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Ogłoszenie przedpłaty
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem  na Czerwiec . . .
Od 1 Czerwca do 30 W rześnia .
Z  przesy łką pocztową w państw ie 

N iem ieckiem  na Czerwiec . . .
Od 1 Czerwca do 30 W rześnia .

j/fĘT Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ontatnlego dnia 
w miesiącu.

Od Administraćyi „ Czasu".
PP. Prennmcratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla lada, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatuą przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Jullunza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Auguata W llkoń.klego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lltuanlę Grott­
gera, 6 fototypij, t y l k o  za *  złr. * 5  cent.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w  2 9  m a j a

Akcya ngodowa posunęła s'ę stanowczo o krok 
ur przód. Komisy a ugodowa uchwaliła J ^ c a ł y  
projekt do n tawy o radzie szkolmj k ra :owej 
z nieznacznemi zmianami, na kt<.re strony ę g 
dziły. Przy tej sposobne ści załatwiono jeszcze wa­
żną a zasadniczą kwestyę. Podczas olira “ 
artykułem względem wejścia w życie ustawy, pro­
ponowali Młodoczesi, aby ustawa ta weszła w ży­
cie dopiero po sankeyonowamu wszystkich przed- 
lożeń ngodowycb. Zdawało się nawet z począł Ra, 
\/Ł także Staroczesi i reprezentanci konserwaty­
wnej wielkiej własności życzenie to podzielają. 
Tymczasem na ostatniem posiedzeniu komisyi ugo 
dowej kwestya ta poruszoną została i rozstrzy­
gniętą w innym duchu. Hr. Clam, E c g e r , Na­
miestnik br. Thnn, a w końen Plener zgodnie 
oświadczyli, iż każda partya broni przedłożeń, ja ­
ko całości, ale z tego nie wynika, iż wszystkie te 
przedłożenia mają być naraz przeprowadzonemu 
A wiec dla wejścia w życie przedłeżen ugodowych 
nie należy żądać równoczesnego terminu, a prze 
to skoro uchwaloną zostanie ustawa o radzie szkol­
nej krajowej przez sejm , (trzym a ona sankcyę i 
wejdzie w życie bez względu na to , kiedy sejm 
będzie mógł załatwić dalsze przedłożenia. Mimo 
to dokładają Młodoczesi wszelkich starań, aby od 
wlec wprowadzenie w życie ustawy. Ztąd też Dr 
Herold wniósł, aby trzene czytanie wszystkich 
orzedłożeń ugodowych w sejmie odbyło się naraz, 
wniosek ten został jednak odrzucony, a przeto 
nożna obecnie przypuszczać, iż przynajmniej 
irzedłożenio o radzie szkolnej będzie w obecne) 
jesyi uchwalone i wejdzie zaraz w życie, a tem 
jamem stanow e będzie pozytywny rezultat obe 
;nej nadzwyczajnej sesyi sejmowej. Referat usta 
wy o radzie szkolnej objął Mattusz, a prawdopo- 
łobnie wejdzie ona na porządek dzienny jutrzej- 
izego posiedzeniu sejmowego.

Po załatwieniu ustawy o radzie szkolnej miała 
Lomisya przystąpić do obrad nad projektem wzglę- 
lem języka urzędowego przy władzach autonomi- 
;znych. Większ ść komisyi przyjęła atoli wniosek 
Herbsta »by przystąp:ć naprzód do załatwienia 
,stawy o radzie kultury krajowej. Herbst podniósł,

iż ustawa ta bardzo dokładnie jest określoną 
w pnnktscyach ugodowych i nie powinna natrtfić 
na wielką opozycye, a odpowiada ona naglącej 
potrzebie obu narodowości. Być też może, iż mi­
mo opom Młodoczechów, ustawa ta w komisyi 
zostanie załatwioną do pełnej Izby jeduak w tej 
8 'syi już d!a braku czasu nie będzie mogła wejść.

Co się tyczy szans ugody w ogóle, stwierdzają 
dziś, iż d. 26 stycznia podczas głosowania nad 
ugodą w staroezeskim klubie, nie bvli obecni: 
Trojan, Hajek i Zeman. Będą oni przeto głosowali 
przeciw ugodz;e ,  jak również posłowie Adamek, 
Mokry, Niemec, Inwpld i Z?łud, którzy albo nie 
byli ohecni na owem posiedzeniu, albo też nie 
nrJeią do kluba stsroczcskiego, a nie przystąpili 
do młodoczeskiego. Z posłów, któ-zy na posiedze­
niu z d. 26 stycznia byli obecni i głosowali za 
ugodą, żaden di.tsd nie (świadczył wp-rst, iż te 
raz głosować będzie przeciw ugodzie. T rk  więc 
przyjęcie ugodowych przedlożeń, a względnie pier­
wszej ustawy o redzie szkolnej, zdaje się być 
w ssin re  zapewnił nem. Jak  donoszą z Wiednia 
do Politik, także i w kołach politycznych wie­
deńskich zapatruią się dziś spokojniej na sytues 
cyę. Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu 
zajmowała się szczegółowo rozprawami sejmu cze­
skiego. Odstąp:ono od zwołania sesyi dodatkowej 
w lipcu, a sejm zbierze się dopiero w jesieni, 
przyczem wyrażają n ad z ieę , iż wówczas także 
w kraju usposobi się opinia przychylniej dla rządu.

Na wtorkowem pos'edzeniu komisyi parlamentu 
niemieckiego, obradującej nad ustawą o sądach 
procederowych, poruszył poseł Dr Dziembowski 
sprawę języka urzędowego, żądając w tej mierze 
bliższych objaśnień ze strony rządu, mianowicie 
w kwestyi tłumaczy. Tajny radca ministeryaluy 
Hoffmann oświadczył, iż w praktyce prawdopodo­
bnie będzie moźliwem zastosowanie § 175 ustawy 
o organizecyi sądownictwa, który orzeka, iż spra­
wa toczyć się może w języku stron, jeżeli go 
wszys kie osoby inUresowane posiadają. Sądzi on, 
iż nie będzie trudno o taki skład sądu, w którym 
obrady w języka polskim toczyć się będą mogły. 
Kwestya tłumaczy, jakoteż kwestya obsedzenia 
urzędu frezesów, rależy jednak do kompetencyi 
poszczególnych państw, nie przysługuje więc par 
lamentowi prawo uchwalania w tej mierne odpo­
wiedni h wniosków. Członkowie komisyi odzywali 
się w tej kwestyi przychylnie i na propozycyę 
posła Mayera stwierdzono, że komisy a wyraża 
przekonanie, iż rządy poszczególne, a więc i plu­
ski, postarają się o odpowiednich, ukwalifikowa- 
nych tłómaczy dla sądów procederowych.

Cesarz niemiecki zamierza i w tym roku odbyć 
podróż do Anglii. W podróży tej ma mu towarzy­
szyć kanclerz Capr'v), aby zapewnić osobiście 
lorda S rlisburego, że w przygotowanych przez ks. 
Bis ra r^ka i starannie przez niego utrzymywanych 
przy-aznych stosunkach między Anglią a Niem­
cami me ma zajść zmiana. Wogóle podróż tego­
roczna cesarza do Anglii ma mieć więcej polity­
cznego znaczenia od przeszłorocznej, która miała 
wyłącznie znaczenie prywatnych odwiedzin ro­
dziny.

Berner B und  omawiając paragraf pierwszy no­
wej ugody względem osiedlania się w Szwajcaryi, 
który żąda. aby poddani niemieccy zaopatrzeni 
byli w świadectwo dobrego zachowania się, oświad­
cza, że tyczy się on tylko tych poddanych niemie­
ckich, którzy się za wiedzą rządu przesiedlają i 
nie znosi przez to n ezależnych praw Szwajcaryi, 
która może i tych przyjmować, którzy się zrzekną 
poddaństwa niemieckiego.

Z powodu zakazania przez rząd mityngu p?r- 
nelistowskiego w Tipperary, przyszło do chwilo 
wych nieporządków, które się skończyły ostate­
cznie rozejściem się tłumów, skoro ostatnie spo­
strzegły, że polieya oprze się stanowczo odbyciu 
zebrania.

Król Leopold wrócił już z Anglii do Brukseli. 
Wybory do rad prowincyonalnycb, które bywają

zwykle wróżbą przyszłych wyborów do Izby, wy­
padły znów  ̂tak samo, jak  poprzednie, chociaż 
stronnictwo liberalne nie szczędziło zabiegów, aby 
je zmienić na swą korzyść.

Przed kilku dniami odbył się w Belgradzie po­
grzeb Kacanskiego, poety wielko-serbskiego i re 
daktora dziennika pod tytułem Wielka Serbia wy 
chodzącego, w którym z wyjątkiem prezesa gabi­
netu i ministra spraw zagranicznych Gruicza, 
wzięli udział wszyscy ministrowie. Na pogrzebie 
tym wydarzyło się kilka niewłaściwości zwróco­
nych przeciw Austryi, któro, jak donosiły niektó­
re pism a, miały się stać przedmiotem reklamacyi 
nadzwyczajnego posła a jis ti; aokiego w Belgradzie 
barona Thoemmela. Dokłaę&He.isze w tej mierze 
szczegóły podaje Pol. Corr. Podług zaczerpnię­
tych przez nią  ̂wiadomości zjawił się w tych dniach 
w ministerstwie spraw zewnętrznych w Wiedniu 
sekretarz, poselstwa serbskiego Barlowacz i wyra 
ził imiemem ministerstwa serbskiego szczere i ży 
we ubolewanie nad niewłaściwościami, jakie s;ę 
w czasie pogrzebu wydarzyły, zaręczając, że hoł 
dy składane były jedynie nieboszczykowi, jako 
poecie a osoba, która mowę pogrzebową wygło- 
8'ła, nie pozostaje w żadnych stosunkach z rzą 
dem serbskim.

Na bankiecie, jak i się odbył w Burgas z po­
wodu otwarcia kolei Jamboli Burgas, wniósł ksią 
żę Ferdynand toast na pomyślność rozwoju prac 
pokojowych w Bułgaryi.

Książę Ferdynand i księżna Klementyna wró­
cili ju t do Zofii.

Ogólna konw ersya  5 %  listów zastaw nych  
T ow arzystw a  kredytowego ziemskiego.

I / w ó w  28 maja.
0 * 0  Wczoraj doniósłem wam już telegraficznie, 

iż Towarzystwo kredytowe ziemskie postanowił' 
przeprowadzić ogólną konwersję swych b% listów 
zastawnych na 47a%  i że w tych dniach operacya 
przy udziale Banku dla krajów koronnych zosta 
nie przeprowadzoną.

Ażeby warunki, pod jakicini konwersya ta zo 
stanie przeprowadzoną, mogły należycie być oce 
uione, muszę przypomnieć, o ile wskutek dobrej 
woli i obywatelskiego postępowania poczuwających 
się do tego instytucyj finansowych przy rćżnycb 
operacyach podniósł się ostatnich latach kredyt 
krajowy. ; ;

Kiedy w r. 1873 posUnowiY kraj zaciągnąć 6%  
pożyczcę w sumie 1.600,(XX) *łr., to zdołano wów 
czas uzyskać kurs emisyjny zaledwie po 82 za 100 
złr. Pożyczkę krajową 4 '/2% w roku 1883 emi 
towano po kursie 90 za 100 złr. Następne zaś 
47a°/o pożyczki, zaciągane w latach 1884, 1885 
i 1888, zakupywał Bank krajowy po kursach gieł 
dowych, które dochodziły nawet do 96%.

Najważniejszą jednak była emitowana w r. 1889 
4%  pożyczka propinacyjna w sumie 62.200,000 
z*r. po kursie 88.32ya°/0. Jakaż to znaczna na ko 
rzyść różnica w kursie w porównania z pożyczką 
z r. 1873, mimo znacznie niższego oprocentowania.

Nie da się zaprzeczyć, że pożyczka propinacyj 
na była pierwszą w naszym kraju, w wielkim 
stylu podjętą operacyą finansową, a kurs jej obe 
cny 92 złr. 50 ct. za 100, oraz umieszczenie 25 
milionów zupełnie nowego papieru poza granica 
mi naszego kraju świadczy najwymowniej, jak 
zręcznie i z jakiem powodzeniem operacya ta zo 
stała przeprowadzoną. Do tak korzystnego wyniku 
przyczynił się niewątpliwie w wysokim stopniu 
Bank dla krajów koronnych, opierając się z je­
dnej strony na tutejszych instytucyach finansowych, 
t. j. na Banku krajowym i Banka kredytowym, 
z drugiej zaś strony rzucając na szalę swój kre­
dyt i stosunki, ażeby dla naszego krajowego pa­
pieru otworzyć nietylko austryackie, ale i zagra­
niczne rynki światowe. Ta wspólność działania 
Banku dla krajów koronnych z naszemi instytu- 
cyami jest niewątpliwie wielkiej doniosłości dla j

krajowych opsracyj finansowych, gdy się zważy, 
że każda taka akcya musi mieć swój punkt cięż 
kości w kraju, że zatem bez odpowiedniego za­
stępstwa byłaby zupełnie niemożliwą akcya dla 
instytucyi, niemającej w kraju naszym filii.

Szczęśliwie przeprowadzona pożyczka propina­
cyjna, która, jak  wiadomo, przez utworzony w tym 
celu syndykat prawie w zupełności została zbytą, 
utorowała drogę do podjęcia nowej operacyi fiuan- 
sowej, dotychczas tylko stopniowo przeprowadza­
nej, t .j .  do jednorazowej ogólnej konwersyi wszy­
stkich w obiegu będących 5%  listów zastawnych 
Towarzystwa kredytoweg) ziemskiego na 4 7 a% 
listy. Konwersya ta , będąca wielkiej doniosłości 
dla naszego kredytu rolniczego, na ziemi oparte­
go, była już odd&wna wskazaną, gdyż p i ę ć  i o 
p r o c e n t o w y  list zastawny, wydawany przez 
pierwszą naszą instytucję finansową, był prawdzi­
wym anachronizmem finansowym i ciężył bardzo 
dotkliwie na kredycie całego kraju.

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go dobrze pojmowała to położenie, gdyż już w r. 
1887 zaprzestała wydawać 5%  listy zastawne 
przygotowując w ten sposób teren do zupełnego 
wycofania takowych z obiegu. Jedyna trudność 

pierwotnie w tem, że według sta 
tutów Towarzystwa, przy spłacie gotówką musiał 
dłużnik uiszczać odsetki od kapitała dłużnego tak 
że za następujące półrocze. 0 * ó ż  trudność ta 
została usuniętą przez przyjęcie ze strony Dyrek 
cyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego pro­
jektu dyrektora Bauku kredytowego p. Zdzisława 
Marchwickiego, który to projekt streszczał się 
w zasadzie, iż kapitał przeznaczony na spłatę wy­
losowanych listów, do chwili płatności tychże po­
zostawia Towarzystwo instytucyi przeprowadzają­
cej konwersję. Ta zaś zobowiązała się kap’tał 
ten oprocentowywać na korzyść dłużnika, bonifi- 
kując mu całą wartość półrocznego kuponu. Na 
tej podstawie, oszczędzającej ogółowi dłożuików 
kwotę około 2 milionów, została przeprowadzoną 
pierwsza konwersya w r. 1887.

Obawy wojenne w lutym 1888 roku, nagłe ob 
uiżenie kursu 47a% listów, powstrzymały jednak 
rozpoczęte dzieł j tak, iż dopiero w roku 1889 
mogła być dalsza konwersya podjętą, jednakowoż 
pod mniej korzystnemi niż pierwotnie warunka 
mi. Dopiero zawarcie umowy co do stałego od­
bioru wydawanych 4% %  i 4%  listów zastawnych, 
pokojowe usposobienie, ogólne polepszenie stosun­
ków finansowych w całej Europie, a wreszcie na 
pływ gotówki do kraju z indemnizacyi propina- 
cyjnej, wszystko to wpłynęło na zwyżkę i na u- 
trwalenie kursu listów 4Va% .

Owóż korzystając z tego położenia, podjęła 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 
myśl doraźnej konwersyi 5%  listów zastawnych, 
przedkładając w tym celu w r. b. ogólnemu zgro­
madzeniu delegatów wnioski dotyczące zmiany 
niektórych paragrafów. Po przyjęciu tych zmian 
przez zgromadzenie, a  następnie po uzyskaniu 
sankcyi, pedjęła Dyrekcya rokowania z Bankiem 
d*a krajów koronnych za pośrednictwem galicyj 
skiego Banku kredytowego, celem natychmiasto­
wego wycofania z obiega wszystkich 5%  listów 
zastawnych. Tutaj z uznaniem muszę skonstato­
wać, że mimo niekorzystnego, do końca 1892 r. 
wiąlącego kontraktu, Dyrekcya Towarzystwa kre 
dylowego ziemskiego uzyskała od Banku dla kra­
jów koronnych wszystkie ulgi, jakich zażądała, 
a  mianowicie: podwyższenie kursu o 1 Va% , ogra 
niczenie prawa odbioru 47a%  listów zastawnych 
po tym kursie jedynie do 1 łipca 1891, wreszcie 
uchylenie wielu innych uciążliwych warunków i 
ograniczeń. Ze Dyrekcya Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego umiała w zupełności wyzyskać 
korzystne położenie targu pieniężnego, tego nikt 
zaprzeczyć nie może, przyznać jednak również na­
leży, że i ze strony Banku dla krajów koronnych 
znalazła gotowość do najdalej idących ustępstw. 
W tym stanie rzeczy ani wątpić można, że przy­
szłoroczne ogólae zgromadzenie delegatów, a na­
wet kraj cały, nie poszczędzą swego uznania dla 
Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 
jej prezesa, którzy przez przeprowadzenie tej ope

racyi finansowej otwierają nową erę dla naszego 
kredytu, na ziemi opartego.

W dniu dzisiejszym nastąpiła już obopólna ra- 
tyfikacya zawartej umowy i złożona została kaucya 
w kwocie 3 milionów dla zabezpieczenia Towa­
rzystwu kredytowemu ziemskiemu zawartej umo­
wy. Skoro tylko nastąpi wyct fanie z obiegu resz- 
tującej ilości 5% listów zastawnych w kwocie 
około 28,500.000 złr., galicyjski Bank kredytowy, 
zastępujący Bank dla krajów koronnych, przy­
stąpi bezzwłocznie do przeprowadzenia konwersyi 
5%  listów zabawnych na 47a% listy, ofiarując 
oosiadaczom tychża, jak  to już tolegraficzoie w?m 
doniósłem, pierwszych 20 milionów 4 '/a°/0 listów 
no kursie 99 złr. 50 ct. za 100 złr. i boaifikując 
różnicę grudniowego kuponu — reszta około złr. 
8,500000 złr. przeznaczoną będzie do sprzedaży 
z wolnej reki.

Wobec dzis;ejszego kursu 47a%  listów, wyno­
szącego 100 złr. 50 ct. — kurs 99 złr. 50 ct., po 
którym konsoreyum ofiaruje posiadaczom 5%  li­
stów 47a%  listy zastawne, jest nader korzystnym, 
zwłaszcza że obecnie 4 ’/j 7o  renta od kapitała 
jest najwyżrzą pod względem bezpieczeństwa lo- 
kacyą, jaką można otrzymać.

O rozpoczęciu konwersyi doniosą snecyalne o- 
głoszenia, o ile mi jednak wiadomo, Bank kredy­
towy galicyjski zapewnił sobie współudział wszy­
stkich pierwszorzędnych instytucyj w krajn, k*óre 
będą wymianę uskuteczniać.

Proces  Panicy.

b e z  d o g m a t u .
P O W I E Ś Ć

(54)
przez

H en ryka  S ienkiew icza . 

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy).
7 świetlistym mroku począłem szukać
7 i y wzrokn Anielki kle 
Klarę która w tej chwili robiła lstrtaie wra- 
e ziawiska. Światło księżyca, wnikając coraz 
i w głąb salonu, oświeciło wreszcie ją  i for- 
Jn że z*ś przybrana była w jasną sukn ę 
“ wyglądała ona teraz jak  jakiś srebrny duch

Ł  jednak nie trwała już długo. Klara skoń- 
a swoją Pieśń Wiosenną, poczem zaraz pani 
rf,ńska której pilno było do domu, dała hasło 
odwrotu. Ponieważ wieczór był dziwnie ciepły, 
■oponowałem, byśmy poszli piechotą aż do 
° P“ i | p„iej o pół wiorsty od naszego drmu. 

y ń i l e m  t o  dlatego, aby odwrotną drogę odbyć 
nielka sam na sam- Jej nie wypadało wyma­
z i e  od odprowadzenia tych pań; wiedziałem 
że ciotka nie pójdzie z nami, więc wyracbo-

ue nie mogło £ p0W(j z czekał na szosie,

od do publicznego goścm-s.
Iłem  rękę Kianse, ale " W . P J J
nadką , odprowadzani przez rze 
Hoszowskich stawach.

Klara przystanęła nieco i poczęła wsłuchiwać 
się w owe chóry, które chwilami uciszały się, chwi­
lami odzywały s:ę jeszcze rozgłośniej, wreszcie 
rzek ła :

— Finał mojej Pieśni Wiosennej.
— Co za pyszna noc! — odezwał się Śaia- 

tyński.
I zaraz począł deklamować śliczny ustęp z K up­

ca Weneckiego.
............................ Jak cicho
Śpi na pagórku tam światło miesiąca, 
Spocznijmy trochę i niech dźwięk muzyki 
Płynie nsm w ucho: noc i nocna cm a ,
Godzą się z słodkim uroł iem harmonii.. .

Dalej nie mógł sobie przypomnieć, lecz ja  pa­
miętałem, więc kończyłem za niego.

Usiądź, o miła; pafrz jak przestwór nieba 
Gęsto w złociste gwiazdki jest utkany,
A każdy hrążek z tych, które tam w'dz:s»,
Bieg odbywając, dołącza pieśń swoją 
Do jasnocikich chóru cherubinów.
Tak" są harmonii pełne czys e du -hy;
Tylko my, których duch jest spowinięty.
W skorupę prochu, slysieć jej n'e nrożem.

I następnie powtórzyłem Klarze, która nie ro­
zumiała po polsku, cały ustęp we francuskim zaim­
prowizowanym na prędce przekładzie. Ona, słu­
chając, mimowoli podniosła oczy ku górze, wre­
szcie rzekła, ukazując n?, gwiazdy:

— Byłam zawsze pewDa, że to wszystko gra.
Okazało się, że i pani Śniatyńska była również

tego pewna; twierdziła nawet, że nieraz o tero 
rozmawiała z mężem, który jednakże nie mógł 
sobie absolutnie tego przypomnieć. Powstała ztąd 
sprzeczka małżeńska, z której uśmieliśmy się obo­
je z Klarą. Anielka przez cały czas nie mieszała

prawie wcale do rozmowy. Przechodziło mi 
przez myśl, że może to drogie stworzenie dąsa się 
na mnie za to, że prowadzę pod rękę Klarę i że 
się nią głównie zajmuję. Samo podobne przypu 
szczenie napełniało mnie szczęściem. Starałem się 
wszelako nie stracić zupełnie głowy i mówiłem 
do siebie w duchu: „N ie pochlebiaj sobie, aby 
ona wiedziała, iż doznaje uczucia zazdrości: czuje 
tylko sm utek, może trochę urazy — i to wszy­
stko." Oddałbym był w tej chwili cały zastęp ta ­
kich artystek , jak Klara, byle módz Anielce po­
wiedzieć, że wszystko, co jest we mnie, należy 
do niej. Tymczasem Śiiatyński począł coś mówić 
o astronomii, czego słuchałem piąte przez dzie­
siąte, chociaż nie umiem nawet wypowiedzieć, jak 
dalece zajmuje mnie ta nauka, która z natury 
rzeczy nie może ani sobie, ani duchowi ludzkie 
mu stawić granic ciaśniejszych od nieskończo­
ności.

Doszliśmy wreszcie do bitej drogi, gdzie Snia- 
tyńscy z Klarą siedli do powozu. Po chwili koła 
zaterkotały; do uszu naszych doszły ostatnie „do 
widzenial “ — i zostaliśmy z Anielką sam na sam.

Zwróciliśmy się zaraz ku domowi i długi czas 
szliśmy w milczeniu. Rzechotanie żab już ucichło, 
tylko zdała od zabudowań f lwarcznych dolaty- 
wały gwizdania stróżów nocnych i szczekanie psów. 
Nie mówiłem umyślnie do Anielki, bo owe chwi­
le milczenia są jakby dowodem, że się między 
nami coś dzieje i podsuwają myśl o tem Aaielce. 
Wreszcie jednak w połowie drogi odezwałem się:

— Jak  doskonale zeszedł dzień dzisiejszy —
nieprawda ?

—- Dawco już takiej muzyki nie słyszałam — 
odpowiedziała Anielka.

— A jednak byłaś jakby z czegoś nierada: te 
go mi nie wytiómaczysz. Ja  tak uważam na to,

co się z tobą dzieje, że widzę najmniejszy cień 
na twojej twarzy.

— Dziś musiałeś się zajmować gośćm i.... Je 
steś bardzo dobry, ale zaręczam ci, że mi nic nie 
jest.

— Dziś zajmowałem się, jak  zawsze, tylko to- 
bą —  a na dowód tego, to powiem ci, o czem 
myślałaś w ciągu daia.

I nie czekając jej pozwolenia, mówiłem d ale j:
— Myślałaś, że jestem podobny trochę do Ła- 

tyszów; myślałaś, żem cię zwiódł, mówiąc ci o 
pustce, jaka mnie otacza; myślałaś wreszcie, żem 
niepotrzebnie prosił cię o przyjaźń, bom ją  sobie 
poprzednio znalazł gdzieindziej. Czy nie tak było? 
powiedz mi szczerze.. . .

Anielka odpowiedziała z pewną trudnością:
^— Skoro koniecznie chcesz, w ięc... być może... 

Ale to mnie mogło tylko cieszyć....
— Co cię mogło cieszyć?
— Wasza wzajemna przyjaźń z Klarą.

 ̂ t Może byc, że mam dla niej wiele życzliwo 
ści, ale zresztą Klara, jak  wszystkie inne kobiety, 
jest mi obojętna. A wiesz dlaczego?

Tu począłem trochę drżeć, bom uznał, że chwila 
nadeszła; czas jakiś czekałem, by Anielka powtó 
rzyła pytanie, następnie ozwałem się głosem, któ­
ry usiłowałem uczynić bardzo spokojnym-

— Przecież ty musisz wiedzieć i rozumieć, że 
cała moja istota należy do ciebie, że ja  ciebie 
jednę kochałem i kocham dziś jeszcze, jak  szalony!

Anielka stanęła, jak  wryta. J a  po zimnie w twa 
rzy uczułem, że blednę, bo jeżeli pod tem bieda­
ctwem ziemia rozstępowała się w tej chwili, to 
przecie i o moją duszę chodziło. Ale wiedząc, 
z jaką kobietą mam do czynienia, musiałem się 
spieszyć, by ją  obezwładnić, nim przyjdzie do sie 
bie i nim mnie odepchnie.

W ubiegły wtorek o godz. 11 przed południem 
zakończył prokurator M a r k ó w  motywowanie o- 
, a ni*. K xposi swoje rozdzielił proknrator na 
dwie części: zbadanie kompromitujących Panicę 
listów i przedstawienie starań, podjętych w dniu
11 stycznia w celu wywołania rewolucyi. Mówca 
przytoczył korespondencyę między Jakobsohaem 
i Kałupkowem i zaznaczył, iż nie przypuszcza, 
aby istniał zamiar zamordowania księcia lub ja ­
kiejkolwiek innej csibistości; nie przypuszcza też 
aby cesarz rosyjski lub jego poseł w Bukareszcie’ 
p. Hitrowo, wiedzieli o spisku, o który oskarża 
podsądnycb, gdyż niema dokumentu, któryby do­
wodził tego. Natomiast pos adamy — mówił dalej 
prokurator — pisma Jakobsohua, d rag rm ina rosyj­
skiego poselstwa w Bikareszcie.

Dowodem winy wynikającej z listów jest za­
mach rewolucyjny, zamierzony w nocy z 11 na
12 stycznia, oraz projekt uwięzienia księcia F e r­
dynanda za powrotem jego z podróży zagranicę. 
Ten to zamiar spełzł na niczem, dzięki nieobec­
ności dwóch ministrów i dz;ęki tej okoliczności, 
iż pułkownik Kisow wydalił Panicę, jako pijane­
go, ze swego domu. Oficerowie, którzy w s lisku 
Panicy brali udział, ponieważ nie zawiadomili 
w myśl art. 11 m t wojsk, swoich przełożonych 
° ^ no^ aniacl1’ podlegają karze więzienia od Igo 
roku do 15 la t, przepisanej prawem tureckiem. 
Arnautow i por. Rizow pą winni tejże zbrodni. 
Na Kalupkowa spada wina prz7got iwania całej 
sprawy, jeżeli jego „koresponden ta  handlowa" 
jest dostatoczDym tego dowodem. Decyzye w tej 
mierze pozostawia mówca trybunałowi.

Jako mniej winnego uważa oskarżyciel publi­
czny Matiejewa, natomiast Panteleon Kisimow jest 
winny, gdyż w liśc e swym doCaukowa wspomi­
na o wiadomości, którą musiał otrzymać od Pa- 
uicy, że ten ostatui ma ująć księcia na dworcu 
kolejowym. Dymitra Rizowa, Nojarowa, Abalan 
skiego i por. Stamienowa uważa prokurator za 
niewinnych i cofa co do nich oskarżenie, pozo­
stawiając decyzyę co do tej sprawy trybunałowi. 
Wreszcie żąda prokurator zastosowania skazują­
cych na karę śmierci artykułów tureckiego kode­
ksu karnego względem oskarżonych Pauicy Ar- 
nautowa i podpor. Rizowa.

Po 10 minutach pauzy zabrał głos obrońca Pa- 
nicy kap. B e r ó w ,  poczem wystąpił drugi jego 
obrońca adwokat W u l c z e w .  Mówca zbijał wy­
wody prokuratora, a  mianowicie te, iż wojskowi 
me powinni brać udziału w politycznych rewolu-

Więc począłem mówić prędko:
. Nie odpowiadaj m i, bo ja niczego nie chcę, 

niczego me żądam — niczego, słyszysz? Chciałem 
ci tylko powiedzieć, żeś mi zabrała życie i że 
ono jest twoje. Zreszfą tyś już sama dostrzegła, 
że tak jest, więc wszystko jedno, czy o tem mó- 
w ię, czy nie. Powtarzam ci raz jeszcze, że ni­
czego nie pragnę, ani oczekuję. Ty nie możesz 
mnie odtrącić, bo ja  się sam odtrącam... Wyznaję 
ci to tylko tak , jakbym wyznał przyjaciółce albo 
siostrze. Przychodzę i skarżę się przed tobą, bo 
me mam przed kim innym , przychodzę i powia­
dam , że mi jest b ieda, bo kocham kobietę która 
na ?ży do innego, a kocham bez pamięci, moja 
Anielko bez granic. *

Byliśmy już przy bramie, ale jeszcze w głębo­
kim mroku drzew. Przez chwilę miałem złudzenie, 
że ona pochyli się ku mnie, jak  kwiat złamany 
1 *® P°2hwycę ją  w ram iona, alero się mylił. — 
Anielka, ochłonąwszy z wrażenia, poczęła nagle 
powtarzać z jakąś nerwową energią, o którą jej 
nawet nie podej rzy wałem :

— Ja  nie chcę tego słuchaćI Leonie, nie chce 
me chcę, nie chcę!

1 wbiegła na oświecony księżycem dziedziniec 
Poprostu uciekła odemnie, od moich słów i wy 
znań. Po chwili znikła w ganku, ja  zaś pozosta- 
em sam z uczuciem niepokoju, strachu, wielkiej 

litości nad mą ale zarazem i tryum fu, l e te sło­
w a, od których zacznie się dla nas oboitra nowe 
życie, zostały już wymówione. Bo naprawdę na 
razie me mogłem się niczego więcej spodziewać,
Snłr hT m Ziarn0' 2 którego coś musi wyro- snąć, było rzucone.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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cyach 1 przypomniał iż w zamachu stanu z dnia i jedzenia. — Zresztą Konstantynopol, to ciągła I 
( 8) w rzesna o spełnionym w h ilipopolu, I reduta, która miejscami i chwilami przemienia się 

uczestniczyli wojskowi, a nawet dwaj z obecnych w krakowską. _____

p l dnicvWn i e ' b X V r a w n e m ®  M w n w ' i i t odr «b ™  ż y c if .  ™ e d z ie . f iroPe-)8ka T _ fo « * r 6 ż  A rcyk sięcia  Karola Ludwika.

M  K  O  I  K  ł . kosztem zarządu dóbr Zatorskich, w obecności p. Mi I majster zwrócić także pieniądze pobrane za naukę 
chała Naimskiego i adw. Dra Ferdynanda Wilkosza. I nawet choćby było wymówionem, że w razie zerwa- 
reprezentanta Towarzjstwa rybackiego, poczetn fur Inis umowy opłata ta przepada.

Jak do I msnki dworskie rarybek umieszczony starannie w becz I — Z krajow ej Rady zd row ia . Krajowa Rada zdro-

j u 7  PA°drÓ,Ż .d0 p^ no; ne-°  bieguna. Towarzyćizyć woziły. Iktórem następujące sprawy były pr*edmiotem~c"b-ad~
Niemniej bezprawnem było' badanie dzieci' Panicy I że jelzĆ zrnieucIsuh n"sta>gil za'Paryżem'W tośnTe got^he* i l l ?  łerdy"*nd. ł porucznik hr Schaff Po błogosławieństwie, którego udzielił Przew X. 1) Przedyskutowano i uchwelono przedstawć szereg

1 i • t x ,  j  a • , -------- 2 ------------- u i v u a w u a .  w c tu a  n u m ^ y i y  a a iy z au & B ,
przez ludzi, którzy do tego me byli powołani, w tym roku towarzystwo Pera było tak ożywionem,

n  i , , # I " Ułi'jcf,y pi IjJjanuu uuujia oię W alllUa* I
r*  *Z ii- Prze. 7 wa .mówcy i zabrania m nlsadzie francuskiej w e n t a ,  która bez zarumienie-

ubliżać wysokim osobistościom. W a l c z e w w d a l  
szym ciągu swej mowy przedstawia Panicę jako

Na w iedeńskim
na Podjarkach nad Wisłą część narybku wpuszczoną rzy, ob .wiązującej przy przepisy w niu leków na ra ­

że­nia nrzeeladać sie mogła w Rosfnr-e ------------- I a • T  " T — ?‘,"on, “” e ,wielk^ naSrod9 klubu została do Wisły pod Smolicsmi, resztę zaś zabrał cbunek skarbu Państwa lub też funduszów rod
nfiA t; a J I ii i  w- • j  -i I wy^dgów w kwocie 30.000 złr. wygrał onegdaj koń I krakowski rybak 8*ssorski do skrzyń i na całej prze rządem Państwa zostająych; 21 przvieto sDraworda

d r i / i  r  ^  2 em t r ' Mikołaja Esterhazego „Aspirant", pobiwszy czte-1strzeui od Smolić aż do Krakowa do Wisły wpuścił, nie urupełnirjąco o st sunkach zdrów ,tnvch w P i
w ó d n a to , że między Jakobsohnem a Kałupkowem I seraj skarbiec^ i S  'wycięzca tak nisko był cenionj przez Po drodze zgłaszali się ok.liczni włościanie^ n* cyi za r l S s T  ^ow otnyeh w G v
prowadzoną była korespondencya za zezwolen:em tego ’irade  snłtańskie a n S w s y e  ł l tw ^ ^ o d 0 8,p0rt8“ *“ów i  P«blicsność, grającą na totalizatorze, prośbę swoją otrzymywali w darze narybku, celem —  Nowy urząd p ocztow y. Z dniem 1 czerwca b. r.
Panicy. * * woien.em | Wgo R am azan u cS zv m a/ :“,eZl W8Ze łatw0. P ^ T ? . 01- kff zy trzymali na mego, za postawionego reń- wpuszczenia takowego do jeziorek i stawków nad otwarty roatanie u«ąd pocztowy w Spasie w powie

ratnmM tnrfl,ka ł?L  G ' zecznośc lf aku-1 skiego otrzymali 14 złr. Do tego biegu zapisano 1511 Wisłą położonych, w Csemohowń zaś profesorowie eie Staromiejskim, ze zwykłym zakresem działania.
Panicy.

Na tem przerwano rozprawy.
Po południu przemawiał w dalszym 

ca W u 1 c z e w. Zbijając poszczególne zarzuty 
toczył mówca art. 58 tureckiego kodeksu

artykuły, które za tego rodzaju zbrodnie skazują skiwań i haław  i & .  y‘ • °L  ° kWrej w peÓInym zarysie d«- długi, zdrowy i dob-ze odżywiony, bardzo zajmujący rykowa. y
na karę więzienia od 1 roku do 8 lat i od 3 do I daków i r o r f ^ L  gp ^  81? znal d^ al ^ r ó d  ro-l niosły telegramy. p-zedstawiał widok po wpuszczeniu do Wisły, nie-
15 lat, nawet w razie zamiaru zamordowan a księ że Turcy nigdlsie^nT e . PlfrW8zeg0. d" ,a; Z'^onych Świątek o godzinie 10 przyzwyczajony bowiem do prądu wcdy zbijał się

. „,-„|____  • 7 .  . g y ® P1® 8P,eszą i że teraz zwła | wieczorem zajechał na stacyę Rtkos Csaba snacerowv I natychmiast w wielkie masy, aby tem łatwiej opórcia. Obrońca wywodził dalei iż nroknrator nie I aVoviT “*&“J °‘s "Pmszą \ iG teraz zwła I wieczorem zajechał na stacyę Rakos Csaba spacerowy I natychmiast w wielkie masy, aby 
wykazał wcTle ż ^ o 11 s t a n i a  Sn chwili «  J ° zrozn®iałem> b o w ie m  nikt nie spie- pociąg z Godo’o, złożony z 9 wagonów trzeciej i 10  stawić prądowi.
Wi ^ Za‘ WĈ le’. Że P°, V  }P . a d0 are |szy  Się umierać. Kawas i drogmaoi n=e dziwili pierwszej i drugiej klasy. Zajm ot.ło go około 457 Za tik  hojny dar i poniesione

Repertuar teatru krakowskiego.
Ostatnie jedno przedstawien'e w tym sezonie, 

hojny dar i poniesione trody składa wy-1 8°botę dnia 31 b. m : Trzeci i ostatni występ 
Towarzystwa rybackiego public: ne I ddzf f* > Ko t 8  r b i ń s ki  e g o , artysty teatrów war 
o eanie p. hr. Augustowi Potockiemu, 13Ta(v sk!cb, po rae pierwszy: Odwiedziny, sztuka

C?nia Panica iakó nficor I"'.— r  °  V A uo*eiŁajuiy . jroiia-1 sauiKiem przeciążenia zatrzymała się na 3UU metrowi”, micuaiowi jw»imskiemu i X. Wojciechowi Hecza, I w. a akta h z duńskiego Elwnrda Brardcsa i po raz
Ć7C W awem rckn '  . „ . ; 7  zterżył całą w ła-lzało 8ię wreszcie, że zaszła pcm yłka, że trzeba I przed stacyą w golem polu, zkąd w oznaczonym cat I niemniej wszystkim, którzy w jakikolwiek sprsób I pierwszy: Nikareta  czyli Święto A lo i, kom«dv» 
żadnego kr kn r^iJolnn^inoD-r. n*'6 Pr.z®d8’§wz V I czekać na oficera u bram starego seraju i że I sie wyruszyć w dalsza drogę nie była w stanie. — IDrzy czynności z*rybien!a Wisły byli pomocni i m a lgrecka w 1 ®̂ c,e Feliksa Cuvsllo'ie’go.
niem obrońcy — że Panica no 1 I ) DIAg° rpzP0Czn’e 81® zwiedzanie. Młody oficer I Wyw’eszono po obydwóch stronach stacyi svgnaly I nie, ł mną nadzieję, iż tak świetny przykład ofiarneś ii  — -----------
chał wszelkich zamiarów rewolncyinych^^ A n i ^ S  J / ’,  ‘1“  zasta,lśmy- wprawdzie nie zabezpieczające, usiłując daremnie ruszyć z miejsca,Irbywatelskiej rachęci wsiystkich dla dobra ogółu Sroby krółewsk.e ij skarb i ec  w katedrze na Wawelu

S i S J/ 2 i  S / ' i . J ’f l t l  }  " “ JO  I - V  w proch tr.y  o.t.tn: ‘
jedynie zastosowanie znaleść może wspomniany I ułki seraju zapełniają miejsce, na którem wzno-1 łożeniu

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałco), Grób Skargi 
„ - , - .(« aw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogla-
K rzeszow ice 22 maja. Szkoła krzeszowicka [ dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło

Towarzystwa Przy 
i otwarta codziennie 

, poniedziałku. Wstęp w nie- 
‘ centów.

otwarte jest codzien-j  . . . . .  . I y — ----— — -..oun.oKu. t t c z ę s e  j i  i - - j  — ochuia tt ijciu lusu ncai^ ■>« * TiT.«3-|uiD uu ^uuiiuy ii-ej uo o-ej popołuflniu z wyjątkiem do-
przed 14 laty bvł rewolncynnista t e r a z  zaś cieszyli k a m ie ń  . " .iT j ■ P “ «e«V*iiii nsumęto studnięMących pociągiem spacerowym na wezwanie służby r y  wspaniałe obrazy. Za te dary składa zarząd szko-Iniedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
się zaufaniem króla Odebrał przewodniczący mów^ I bie ' u ^  k&tJ  ° fiara my,i 80' zdf4' U Je8łcze na CZ88 wyskezyć i temu zawdzię »o szanownemu ofiarodawcy podziękowanie. Za stara- h»«edz,ele*^święta po 10 cent. od osoby. y *y’
cy głos Wnlczew’ chciał jedoak d ah j‘ mówić I rvm ś b l  1“^  ^  r̂ ce i k *rmfń , któ |«zh ocalenif. Ciemność nocy i brak na miejscu środ |mem p. Kantorka < dbyła się także w dniu 21 b. m w to rk? ;^ .'^ ! nT q 0ry8i -,twart® dla zwiedzających we
skutkiem S S  p J S S l i i S ^  z a rad z i “  łb y  I p ^o b u o  a“ ień raUCOn<> W dd» i ‘a-  kd-  b u k o w y c h  podniosły grozę położenia', a o nie- majówka dziatwy szkolnej. Przy dźwiękach muzyki, &  ‘ ^  ®d 9 - 1 ,  o de w te dnie me p rz y p n ą
/.KmAna ------------------------------------„ „ „ „ - ji  i  I P tt . * ot7' l ^ i u  rannym pomocy pomyśleć można bvło doDie I w towarzystwie pa ń pznów i ludności wiejskiej, mło- Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń (Colle

\ dzież szkolna w liczbie około 250, nasycona mięsi-1 dium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12
łakociami, spędziła kilka I do l ' e.) prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich,

pokarzającą niemoc. Stajemy przed I uistę. ten go jednak należycie nie zrozumiał iaby— w razie, jeżeli i ci go mylnie zrozumieli 
zabrać ponownie głos

|wem, piectywem i różnemi  ----------    “” |h i  •
I godzin bardzo przyjemnie, unosząc ze sobą miłej ozpki!_̂ 1łe 
wspomnienie i wdzięczność dla swych dobrodziejów.
W imieniu tej dziatwy zarząd szkoły sk'ada przede- 
wszystkiem hojnemu inieyatorowi majówki, p. Kan

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium phmi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10— 2 w południe.

W dalszym toku rozprawy która trw sła do co -Isa  onieczptowane ’« Pieczęcie, któremi drzw i |  — Gdańsk 28 maja. W porcie tutejszym łódź spa-1 derowi, aptekarzowi Rybackiemu, 0*czykowakiemu,|-° ct- od os«>by. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

s a s s ? 7 5 U  t ;- d:rr ; . 'ar z ; , r “ ■łci' o,ib' »=*-•— — >
Rizowa, Tatiewa i Abalanskiego. Obrońca p :er- |tach  podwoi i baczne wytęża oko I — Bunt w zakł
wszego bronił swego klienta nieznajomością sytua ' a w , .u : ._ -----.•--------- , J ,Y .....................  I_  w

dzież wszystkim paniom i panom, którzy w jaki |  — Dni» 28 maj i pochmurno, chwiUmi des-cz • te>-
I r A l m i o l r  n n n . J U  ~ n A m i e ł n l o . ! .  i . !  I m r m n ł s  n / ł  O  C 4  J 1  J  < r  n  n  r «  ^S k a r h ip -  w nip • '  k i - — 7' . I "  **W*dziB obłąkanych, w  Bicetre pod I kolwiek sposób przyczynili się do uświetnienia te j|m fmetr od 9 5 doszedł do 152 C. Bsrom-tr opada-

cyi i nietrzeźwym stanem w nocy 'z 11 na 12-go| pniowo ocenia sieTe^o ho/rTpLo'6 0,śnie^ a: ,S‘°: Parj’Ż,'m ^ yrwa’0 f  9 w niedzielę 14 niebezpiecznych |*»bawy serdeczne podziękowanie. o godzitie 7ej rano dnia 29 m^j, str.n iec,. ^  }
stycznia. *  I w iZ o ść  d r n l i l  9 l i £  _..WSI,an’?ł.0Ść. l l ^ ^ y c h  ze swoich cel. Wydobyli się przy porno

Adwokat O r o s z a k o w ,  obrońs
dłuższem przemówieniu oświadczył

mrji
Stefan Zaleski, nauczyciel kierujący. 1737*1 mm., termometru 12-2 G. Wiatr półnotno- 

W Brzesku odbędzie Się w niedzielę dnia Igo | wschodni.
czerwca b. r. w s ’li kasynowej przeds'acienie t a

\ s t s 5̂ s E S j I , n‘ " w * r , M* , , , o i r i - “ i , w i
f l l r i o m n  u t a o A  1 o  r i n  K A k i A n A  ó n < l n A l  i  * *  W y ( ) D i f t Z 0

W piątek dna  30 msja Suche dui, św. Fe

skiemu wogóle nie robiono żidnej propozycyi.

Z Włoch do Aten.
K onstantynopol 22 kwietnia.

nia o połączonych bogactwach Europy, Azyi 
Afryki.

Bardzo zajmującym działem jest ten, w którym 
I znajdują srę lalk i, przedstawiające wszystkich suł­
tanów, w ic'1 własnych za życia noszonych sza 
tacb, aż do Mahmuda, co pierwszy przywdział 

li x .europejski, który krwią janczarów ob

S E  m l f t j f t a  f  k r a j u .

Ochronki dla ubogiej dziatwy miejscowej. Łisbawej 
d<tki przyjmuje R. Niwicki w Brzesku.

—  P rzew rotne 21 maja. Dnia 16 b. m. odbyła I
s ię  w tu te js ie j  szk o le  p ię k n a  u ro e sy s t  >ść p  św ięcen i*

Ze też nikt przed Konstantynem nie 
o założeniu tu stolicy wielkiego państwa, w l emiwnym przepychu wschodnim z Tysiąca i  jedne?Ibyć 
miejscu, tak dobrze znanem starożytnemu świata, j nocy. W takim przepychu i jakby wśród o i W a  - 
a na pozór jakby stworzonem potem u i tylu nowa-j dania takowego znalfźliśmy siehami K/yo*qłom t łno^nnAm łtrln nioIrnA^nlnn,! D —11    •_ * _*

Ruch umysłowy i artystyczny.
. , . . . . . , m  - .  , 2  A k ad em  i U m ie ję tn o śc i. P o s ie d z e n ie  w y d*!ałn

czytelni, z»A,Ż0T.ej , rz e z  k rsk o w ^ k ie  T o w . O ś vinty h is to ry c z n o  fi'ozeficzncgo odbęlzie S!C W t aft
-  Hr. Antoni Wodzlcki wyjechsł onegdaj d<> Lwowa ludowtj et ran em mifjecowego u uczyciela p. Zdzi b. m.) o godzinie 6 po polud- iu « nastenuia«vm no

i objął tam zaraz kierownictwo depaitimenfu oświaty[8ł,wa Krzyaki. Po uroczystem nab*żeństwie przemó Ir*ąikiem dziennym: pref. Dr A. L e w i c k i -  8tnan-
w Wydziale krajowym. Do objęcia urzędowania po-1 *»* do Iicz“'® 11 iej-icowej i zamiejscy - ek Polski do Litwy za Witołda (ustęp z obszerniei
u. *”y Z08FałL hr- Antoni Wodzioki przez M arszałka|W®J .  ,CZ- '  m;ej^owy wikary-1szego dzieła). — Dr St. K r z y ż a n o w s k i :  Dyplomy-------------------------------  .  .  .  ,   ■ j  « * .  n u . u m  f w u u K i o  k i  p r B O l  OT X  TH  L h  1 A  H I  - '  J  r r i r r  a ^  l S Z P g O  O Z i e i a  I .  -

ie nn>  ̂ n f i  j ’ ąCe 0(1 drcV ich I kr#»° >*ko wtęocA członka Wydziału kwjovego, I przewodniczmy Kółka roluicze^o, podnosząc cel i i  kancehrye P
‘ . P “ yt i a  I k “ !! ' H y n turbanów dają wyobrażenie o da U paw dn tego, że p.-Gustaw Romer nie mógł przy w»żn ść ę»yt i ld  w gminie, zachęcając zim em  doi Z Teatru Vi 
w a , w_ t e mwn y m przepycha wschodnim z Tysiąca i  jedne, być d Lwowa. S P J  korrysUaia * też, .  Kńrownutwo czvhlui obiał miei-

Przemysława II.
t * i • Ł- t • • i  --------  Wczoraj wystąpił gościnnie p. Józ<f Ko-

" I  r tarbiński w roli tytuł .wej traęedyi Srekspira: Hamlet.—  R edaktor „S łow a,"  p. Mścisław Godlewski, za I a^owy nauczyciel p. Zlzisław Kraywka. Lud lu'ejszy | q  apletach erv art s t v ^ 6̂ 1 nntt 
ł w ezas-ei p.bytu w Abazyi na zapalenie błony|<*8Z ł ,,^ . eb_«4 ®*Jtania, ż , w p-erws ym za-az L liś-ny  już wyczerpująco podczas zeszłoloclnjgo po­pi­

ej. Przed kilku tygodniami powrócił do kr8j u | dniu rozchwytano t szystkie Isi jżcczki przez I (jy(u goj c a war-zawsk
rekonwalescent, lecz tu ponown!e wskutek prze-| ^ ydz'f „ ows.1[zy8twa odesłane, a’e ra  pet b-ak się I moiemv tvlko dodać ż
n  A n a f l t n ’ i ł o  I > a n n i1 < r i i r a  ~  J _______ • C l 7 -  D 3 1 (V  n h n v i f l 9 ! ń l r  M / v , » n ś n .‘ s  . „ . . . / I  I  . _ 7

ego na naszej s renie. Dziś
Hv„„w,l e wsautea prze-1 . 7 " Z "  “ l " " 1,v> * ° , "'** m ę l  możemy tylko dodać, ż<

i eeo rckoimie długotrwałej iatn ln v  nietclkn u»stą-iła recydywa. Ooecuie donosi S lew o ,\"* 'l>’;- . L .J  obowiązek porzytuje sobie zarząd bard o ser-’eczuie i nie
£  iow dzii/i, I C0 81« W.D’m .Wldzl>. ®1® | że_wetwani do łoża chorego lekarze: Dr B uererz| z tein. wyranć w ,mien u całej ludności tutejszej rowe wykonanie roli b%I o'\7u 7 ej 7 o “odd^i

o tit tlało n H & xi-xh I i  i .  • • . , ■■ . “
J • • • •, ■ . w 7 v ui v tt aa ni w 111 ̂ || sil H Z Win

fe|g i  oraz prawdziwej wielkości stworzyć szcza tem, co się z niego i naokoło niego widzi 
s ; nie da, że wpływ otoczenia oddziała w końcu, Młody Anglik z najzimniejszą krwią zapisał so 
zmiękczy i osłabi charaktery, oraz każdy orga- bie dla pamięci, iż taki sam musi u siebie no 
nizm społeczny i polityczny, a może i przeczucie, I stawić; wziąłem go za ramię i wskaznjąe w'dok I 
że raz założywszy stolicę nad Bosforem, stanie się Ina Bosfor, rzekłem: „Tamto może zdołasz naśla
ona wiecznym przedmiotem pożądliwości. dować i mieć ale tego nigdy.“ -  Doznał śmy p. J. Czynciel 10 złr'

j A S a K # » ■ - w r -  -  - - -
Na k rakow skie kolonie w akacyjna nadesłał P°w:9 8zył?

zamalo, psy zawiele mają wolności. Nie przeszka mając przed sobą widok na morze Marmora i B i
D ^ § k^f°ścim iośei sułtana, służba jego po

— Tragiciny wypsdsk zdar:ył się w Kolbusz,wij
.        niedsielę d. 18 b. m. z po’udnia po n'eszpor ch

Się naprzeciw kiosku, I Ib b. m. walnem Zgromadzeniu krak. klubu cykli-1 tamtejsza żand rmerya z wach m is trzem  na czele i
TYl C\ f* CT A U  n IITIlT /THA a Tl _ I ,  ł  fTT WT l ik  MA *1 1 _  _ i 1 • _ I_1 Jl I .... A Tł nr/in  A T, a aa- J  • i — — - a .  . W   . _

_    «------------------------------  ”  u j  Ul

sezonie, na którego zakończenie ujrzymy jeszrzs dwie 
loweści, mianowicie dwuaktową komedyę z dcń k:e 

| go Br n !esa p. t.: Odwiedziny, z udziałem panny 
Kalużyńiki j, pp. Kotarbińskiego i Lubicza i wielcs

stów, wybrani zosta'1 w skład nowego~zar.~ądu n<> | w 8 y«ten0yi wójta z 'KoTbu«ow,j doln j  Jara L iba | w T to  
1890/1 r. pp.: Czesław Kieszkowski prrzesrm, Gu K ra to w a ła  na rynku nii-c*' cielą z Kolbusiowy dilnei I ,Ako-w-rj nn Kotarbińskicpo 8iem-.ii ki P PI Iema' 

|st»w Traczewski zastępcą prezesa, A. 8zvszkiewicz |  Michała świstare. K-edy żandarm wezwał Świs-a-ę do I ^ ie(?0 w ^jw nych rolach Do Antomew-ukazywać się publicznie, pieszo czy w powozach, I dała nam różanny sorbet hurysek i kawe wv
L ! h SCek t ? ni! nlUs®łf!Jok o I f 1,,żankach.» ozdobionych ogromnemi|sekretarzem , A. Raczyński skarbnikiem, W. Ritter | " ddaDia rzeczy ‘j«kie miał przy sobie, wvdob;.ł bnż

’*f 9 z ars-cnikiem i w oczach żandarmów k ięż; 
-ych i wójt< wyp ł truciznę, a naifępnie zna^az 
cz?su, by fl s eczkę wyrzucić p zez otwarte

Dadl!iy™a^  7 ^ - Di eI > pysznemi drogiemi kamieniami. — Ischill gospodarzem; pp. zaś: łr .  Wł. Myclelski, R Gu I fl;8*e:złę z ars cnikiem i w oczach żandarmów k iężi
już,  są | ńiwski i H. Niemetz członksmi wydzi łu, a p. Emil I wikarych i wójt* wyp ł truciznę, anaifępnie zna’aj)HCiŚle T r 0biet r  haremf h 8tar®&° 8eraiu niema ju ż’, s ą . —  . n . - e m e u  cziona.m, wyan łBf « p. z m u , -  

sie wściekała c h o c ia ż  onówiadaia° i** h lo™  I*]0? P?8te> w J®dnem skrzydle chowają i kształcą I Wcodsk aranżerem w y c iec ze k  k lu b o w y c h .  Sezon  bie-1 >lo
Wyspach Książęcych włsśuie grasnie miedz v° i i p l i  hfirr'ildnfl* ^h0”* iÓrych 8n,fanka-mptka w y - żący rokuje pomyślną przyszłość temn sportow?, liczba I okno z wikarówki na ulicę. Zdawało ‘s‘ę, że szybka] 
ta straszna choroha co nrzerałcoicm nJL i n I u  • y. ^  ofiarować 15 dnia Ramazanu I bowiem członków klubu niemal z każdym dniera s;ę|oomoc lekarska zapobiegnie dalszej katastrofie i że 
mvśl sam i na sułtanowi, czy chce, czy nie chce. powiększa Oprócz kilku wycieczek, jakie przy siwy? ży ie  chorego zostanie '
mogła katostrr fa, wskutek nsiei wścieklizny w IM a^ m n d ^ k tó 6111 teg° wiekoPomn®g0 seraju przez j*jącej pogodzie odbyto, zwłaszcza 3 ostatn e do Wie-1 inaczej. Chory w drod.

*  i A , «  I I I  u i l o  m A  Z & t o & Z  r „  15!.“ f f - “ 7' i T h r « ! i' . T , e  L ” ° ’ “  r  ■ '► I

powyższych nowości 
lodaną tędzie nsdzwjczaj zabs® na jodm aktówka hr. 
Koziebrr dzkiego Stry j przyjechał, z panią Żelazow­
ską i Sobiesławem.

pędził ich odtąd I *P rtu uczestniczyć mogą. Wyjazd nastąpi o godz. 6 | dlie^  25 bi m- 0 S°d*- 10 w sali rozp aw sądu kra-|
z tej strony grozi niebezpieczeństwo ich także pa |n iego do Ildiz kiosku, 
nowsniu na ulicach Pery i Stambułu.

W obecnej chwili utartą jest rzeczą mówić,

S p r a w y  s a d o w e .
R o z r u c h y  b ia l sk ie .

W a d o w i c e  28 maja.
Przesłuchiwanie obwiuionych i przedstawianie 

zarzutów, jakie prokuratorya psństwa podnosi
eP * I ciałem, z którego° życie uleciało |®8th yf ‘ “ ' d,ie|«> że urozmaicony program wycieczek, & K^ci z kra’ owakiego Towarzystwa. Przyjęto do|przeciw  ńim w akcie oskarżenia' rozpoczęto”zar7z

ić, iż I niszcz inem Wznosi sie na iednem I d  • d™’ V  I P«yjpmnością połą zony, a wjgodny BposóhI wiadomości spr.wozdan-e z czynności wydiialu, spra-1 na wczorajszem przedpołndniowem posiedzen u
wpływ niemiecki jest tu najznaczniejszym. Inne odosobniona, starożytna kolumna k o r r n e k a ^ ie k  w i d I T  i S S J -  Ur°rV m <koli° \ ’ z*'hęci rozdanie skarbnika i udzielono absolutoryum wydzia- Wszyscy obwinieni oświadczają, że są niewinni,
jednak zupełnie, niż wszędzie, ma ten wyraz zna- niejsza i szlachetniej wyniosła niż wszyitkie ló zo ln y m  sportem ^  '7 prak,yczoym 1 hyg-enicz- łow^ Członków wspiersjących lczyło Towarzystwo a przynajmniej me poczuwają się do żadnej winy; 
czenie u Złotego Rogu Każdy wnłvw tntai oh ia-L tałe a n  P!  I BP°rtem- . | w 1889/90 r. 39, a członków zwyczsjnych 86. Do-1 pierwszy zmch Filip B e r g m a n n ,  mężczyzna wsile
wia się tylko na powierzchni a nie sięga w głab I barzyństwu Dozłacanemn N« I  ^  I • • Sm“ *m wyPatl!(U donieśl'śmyonegdaj, mia chód wynosił do 31 maca b. r. 480 złr., rozchód I wieku, któremu akt oskarżenia przypisuje ważniej-
organi z m u dla tego zmień nvm fea^ w  a k « i k « Ch w lttó ik ich , nowtae o ubnęclu w Wiśle miłego chłopca i mura- 140 złr. 45 ct., pozostałość kasowa wynosi 339 tłr. szą rolę w napadzie na domy Grossa i K orna-
ność. Siła rzeczy siła nowedzenia i wyjątkowego Iłach Bosforn nr, wni,! a ,A° wzbnrz°nych nieco f*-|rza Radwana, który z poświęcenem pospieszył n a U ó c t ,  którą ulokowano w galic. Kasie oszczędności. I przyznaje, że znajdował się na rynku w chwili 
w Europie stanowiska Niemcy miały tn istrtm el NieDodohna tnfi? * ma ^ ae cze- |r*tunek tonącemu da>ccku. N ezawodnia dla biednej I Mają ek Towarzystwa wynosi 4 1 5  złr. 55 ct. Uchwa-1 kiedy komisarz Szałowski wzywał zgromadzonych
pozory wyjątkowego stanowiska nozlry zwie tnrv f  w S  h S ,  nw ierzyć.7  P°wa§[9 architek- rodziny R idaana znajdzie s:ę jakaś pomoc, czy to I lono zmienić statut co do udzielania zapomóg i po- do rozejścia się, ale znalazł się tam przypadkiem
kszone ostatnia bytnością cesarza Wilhelma nad w K o n s ta n tv L lb , ti WPg wydaje się onaUo strony ofi .mości publicznej, czy inn»j chr ć pomoc I stanowiono wy da w* ć wspólnie z krakowsdem Tow. I wracając z fabryki około godziny 6-tej wieczór’

Pak PaQo-1 ta nie wynagr, dzi rodzinie tak do.kUwej straty. Smutny Uwartalnik, który wychodzi już drugi rok w Kra-Slys*ał również, jak inspektor policji wzywai 
a ® âo/1a1t nafi-.flrt. ,x 7. nnrr.ra.. zb[j i kowie. Red*kcya pozostanie w Krakowie, część ma-1zgromadzonych do rozejścia, lecz wezwania t*mu

noweheryałów dostarczać będzie Towarzystwo lwowskie, I zadość uczynić nie mógł, bo był zmuszony razem
straż I które także subweneyonować będzie Kwartalnik  — Iz innymi iść i krzyczeć „hura.“ Gdyby był tak

'nie inna zastąpi. Gdyby w p ły V u W e ć k r  b>7^ta I gdy “k o b i e t y " I «???*_•? I g.L °S U _zaraz “  ^ 8®®- Berg-
rzeczywistym, powinni by go w praktyce i istotnie I szkać w tym pałacu, “  " 
wywierać oficerowie niemieccy, będący w służbie I zwłaszcza można nie 
sułtana. Tymczasem zastałem, ka niemałemu mo I by na kończynie starego 
jemu zdziwieniu, wprost przeciwny w tej mierze I pych łączą się harmonij

8 *Obecniey oo wee7Ór atrłnJ armałni I M ^ ’i , ^ 0®618 Jv°*. ^m.ęszauie u jie j-i-”- , lecz naiezatoDy ją na nowo w zy ie wprowa-1zastępcami pp.: Bsłabau, Deskur i Kozłuclu. Do ko Ipmka, zaj
zachód słońca, oznacza koniec postu dziennego- dna niesłychana w lnini!?*! -'e™ efu.roPeJ ski“ ; Je 7 . 1 doi^ć d l tyle pr tr*ebnej szkoły pływania. Takajmisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: Marynowski, na domy Grossa i Korna brał udział, twierdząc”
natychmiast wszyscy muzułmanie w jednej ch w ililca ła  z alabastru paniałośc,S Je8t łaŹQia 8ułtana, I stkoła najBkuteczniej może zmniejszyć liczbę ofiar IR łowicz i Waydowski. Z»mknięto posiedzenie o godz. że gdy on nadszedł, okna były już rozbite. Nie

cyprysów

a b y  p ie r w sz y

Turków wypogadzają się z chwilą, jak  spragnieni 
i wygłodzeni dorwać się mogą papierosów, wody
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oderwał listwę od drzwi szynku Korna i listwą
tą wybijał okna.

Obwiniony Ferdynand F  n s 8 e k , młody czela- 
dnik piekarski, przyznaje, że znajdował się w tłu 
mie, żebranym przed domem Grossa i Korna, i 
rzucił raz kamieniem na dom Grossa, w szynku 
zaś Korna wybijał okna pięściami.

Obwiniony Karol D r o ź d z i k  należał również 
do tych, którzy się włamali do szynku Korna i 
wódkę wynosili, zaprzecza jednak, aby był mówił 
przed znajomymi, że wraca „z rewolucyi" i jakoby 
wogó'e był przy zaburzeniach i porwał z szynku
d w ie  flaszk i w ód k i.

Obwiniony August N i s c h w i t z ,  21 lat liczący, 
teiminator piekarski, twierdzi, że wcale w Lipmku

przytomności do tego stopnia, że w chwili przy- 
aresztowania nie mógł się ua nogach utrzymać i 
musiał być odwiezionym na wózku do aresztu. 
Zeznaje on, że jakiś mały chłopak dał mu dzba­
nek z wódką i powiedział mu, że nabrał tej wódki 
z beczek, które robotnicy wytoczyli i wszystkich 
traktują.

Zoń tłumaczy się, że tak się tej wódki opił 
iż o boiym świecie nic nie wiedział, a natural 
nie nie słyszał także wezwań do rozejścia się.

Obwiniona J u l i a  S z p o r e k  (jedyna kobieta 
oskarżona w tym procesie) lat 25 licząca, służąca, 
będąca bez żabcia, należała także do tych, któ 
rzy splądrowali szynk Korna, a gdy z szynku tego 
wyniesiono beczkę wódki i robotnicy nabierali 
sobie z tej beczki wódkę do flaszek, wtedy ona 
z dzbankiem blaszanym w ręku cisnęła się takżem P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje oskarżonego Fas- -----

ska czy widział Nischwitza w Lipmku, a ten od-1 do beczki i wołała: „pijcie ludzie, bo to za wasze
powiada: „P rzed  domem Grossa stałem r a z e m '  -------- -  - - ■ •
z Nischwitzem i zdaje mi się, ale tak zupełnie pe­
wnie nie wiem, że rzucał kamieniami.

Obwiniony Wincenty S z p y r k a ,  wyrobnik, lat 
54 liczący, żonaty, bezdzietny, był jednym z pier­
wszych którzy się włamali do szynku Korna, 
nosił wódkę we flaszkach, a nawet w kapeluszu 
do domu i dop'ero gdy na drugi zawód przyszedł 
plądrować, został przez jednego żołnierza bagne­
tem zraniony. Przyznaje, że z beczki wytoczonej 
na ulicę czerpał wódkę kapeluszem i pił, tudzież 
drugim z kapelusza pić dawał, zaprzecza jednak, 
aby go żołnierz skaleczył bagnetem.

Obwinieni Jędrzej K l i m c z a k ,  wyrobnik fa­
bryczny, żonaty; Józef Z a w a d a ,  chłopak 15 letni, 
fearanv iuż ?a przekroczenie kradzieży; Jan Z a j ­
d a ,  roDOima —  .---------- -» - -  y >. -
ciec 4ga dzieci, wypierają się wszelkiego udziału 
w napadzie na propinacyę Grossa i szynki Korna, 
twierdząc, że zupełnie biernie zachowywali się, 
«hn/>iat stwierdzono w śledztwie, że n. p. pier- 

nich szturmował kolanami i pięściami do
— • _ 1 1  Li M«Mn I*. Wszy -  

propinacyi Grossa 
dziadka!"

wołał: „Hurra chłopcy do

Obwiniony Karol Ko s ,  lat 19 mający, wyro- 
bnik fabryczny, zeznaje, iż poszedł na rynek dla 
tego, bo mówili wszędzie, że minister przyjedzie. 
Był tam zeb-any „naród wielki" i z tego powodu 
nie widział ani komisarza, ąn. żandarmów. Kos 
przyznaje, że w czasie plądrowania szynków 
w L’pniku napił się wódki kradzionej którą go 
jeden ze sprawców poczęstował i że petem pomi­
mo nadejścia wojska nie ustąpił, wskutek czego 
przez jednego żołnierza ugodzony został bagnetem 
w prawą rękę. Słyszał wprawdzie, że żołnierze 
ciągle wołali, aby się ustępować, ale się me co­
fnął, bo myślał, że mu nic me zrobią, skoro on
nic złego nikomu nie zrobił.

Obwiniony Wiktor W i e c h e c ,  lat 21 liczący, 
wyrobnik fabryczny, wypiera się wszelkiego u 
działu w gwałtach i kradzieżach.

Obwiniony Jan D u d a ,  lat 27, wyrobnik, bez 
stałego miejsca zamieszkania, karany już za kra 
dzież i włóczęgostwo, przyznaje, że M ą c o d  
dnia 19 kwietnia bez zajęcia, poszedł z tłamem 
na rynek i do Lipmka, a gdy ludzie do szynku 
Korna włamali się, on tam także wtargnął, za 
brał iedoe flaszkę rosolisu i uciekł.

Pr zew radca S e u c h t e r :  Pewnie wódki me 
lubisz kiedy tylko jednę fliszkę zabrałeś?..

Obwiniony Du d a :  E! byłbym wziął więcej, ale 
była wielka mocka narodu i okrutny był nacisk 
do wódki.

O bw iniony Karol Ko t he ,  lat 20, rodem z Szłąz- 
ka pruskiego, wyrobnik bez stałego m iejsca  za 
m ie sz k a n ia , także już k ilk ak ro tn ie  karaDy, przy-

•- j,0 brał udział w napadzie na szynk Korna, 
oi» hvł do tego zmuszony przez jakiegoś chłopa. 
S  K o ,« ° a b gal dwie fljszki wddki, jednę roeol 
ke drugą z zieloną, ale obie flaszki zgubił w cza­
sie ucieczki, bo uciekł zaraz, gdy zaczęto strzelać.

Obwiniony Franciszek W i t e k ,  lat 21 liczący, 
stolarz w Lipniku, zaprzecza, jakoby trzymając 
w ręce flaszkę wódki wołał: „hurra chłopcy, teraz 
pójdź emy na kiełbasy!" Jak go przyaresztowano, 
miał wprawdzie flaszkę wódki przy s bie, ale jej
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pieniądze!" Szporkówna tłumaczy się, że to nie 
ona, lecz jakiś nieznajomy mówił te słowa.

Obwiniony Wawrzyniec M a r s z a l e k ,  lat 32, 
wyrobnik fabryczny, żonaty, przyznaje, że był o- 
becny przy rabowaniu szynku Korna, że się upił, 
ale sam nie ukradł flaszki z wódką, tylko dosta 
ją od jakiegoś chłopaka, który w czasie plądro­
wania przyszedł do niego i dał mu ową fliszkę, 
mówiąc: „pij bracie, użyj sobie."

Inai oskarżeni tłumaczą się przeważnie w ten 
sposób, że sami nie kradli, lecz dostawali flaszki 
od nieznanych im robotników, lub że się upili 
jes'.eze wpierw zanim zaczęto szynki plądrować.

Obwiniony Franciszek G ą s i o r e k ,  lat 24, wy­
robnik fabryczny, pędził także n i  czele innych, 
a gdy go polieyant po zaaresztowaniu zapytał, 
dlaczego s!ę tak burzliwie zachowuje, odrzekł: 
„My chcemy sob:c los poprawić i dlatego pójdzie 
my na panów!"

Na dzisiejszem posiedzeniu zakończy się prze 
słuchanie obwinionych, jutro zaś i w piątek prze­
słuchiwani będą świadkowie, których wezwano 
do rozprawy w liczbie 45 osób.

Wyrok ogłosrony zostanie prawdopodobnie naj­
później w sobo‘ę.

Dział ekonomiczny.

me ukradł, tylko dostał od jakiegoś chłopa, który 
miał pełao flaszek i mówił do Witka: „Bierz jak 
ci daję, bo jak nie weźmiesz, (o rzunę flachy o

Z:eObw!dony Jan D u d e k ,  lat 40, z Czańca, wy­
robnik fabryczny, ojciec 5  g a d z  esi, przyznaje, że 
był na miejscu czynu w chwili, gdy żołnierze za­
częli ludzi rozpędzać i wtedy otrzymał uderzenie 
kolba w głowę; przyznaje również, że mówił na 
Ulicy do innego robotnika te słowa: Teraz me
zrobiliśmy n ic, bo wojsko nas rozyędziło ale na 
przyszły raz to i my się uzbrouny, a wtedy i woj-

Obwinitmy J a n ^ S a c h m e r d a ,  lat 29 liczący, 
wyrobnik fabryczny, żonaty, w Lipniku zam eszka 
ły przyznaje, że był do ostatka na miejscu czynu 
i dostał od kogoś szablą w głowę, ale nie wie,

k t O bw in iony August L i n n e r t ,  lat 19, wyrobnik, 

p r z y d y b a o / i PW ffiS&Z  5 K  JlSZ
'TairssA*'*** * 29l ic z a ^ r  wyrobnik, przytrzymany na gorącym u- 
czynku, zaprzecza, aby brał udział w plądrowa-

Obwiniony Józef Zoń,  lat 31, wyrobnik z Li- 
nnik tak się upił w czasie zaburzeń, iż go znale &  na miejscu czynu w stanie zupełnej bez-

Pełycya T ow arzystw a naftowego.
Wydział krajowego Towarzystwa naftowego wy- 

stosowsł do Koła polskiego w Wiednin na ręce 
jego prezesa p. Jaworskiego petyeyę w sprawie 
taryf kolejowych od produktów naftowych. Pety- 
cya ta opiewa jak następuje:

Dzięki życzliwemu poparciu Wys. Koła pol­
skiego uzyskał galicyjski przemysł naftowy w r. 
1885 wyjątkową, a jak na owe czasy dosyć ko 
rzystną taryfę od przewozu produktów naftowych 
surowych i destylowanych z Galicji do zacho 
dnich prowincyj Monsrcbii austryackiej i do Wę 
gier. Zbyteeznem byłoby nadmieniać, iż ta nlga 
taryfowa przyczyniła się do rozwoju galicyjskiego 
orzemy idu naftowego. Trwało to jednak me długo. 
W ślad za przyznanem zniżeniem taryf dla Gali 
cyi poczty wkrótce koleje węgierskie, a z austrya- 
ckieh przedewszystkiem kolej Południowa i Pół 
nocna, które przyznały znaczne zniżki taryfowe 
dla przewozu destylowanej nafty z Fiume i Pesztu 
ora? rosyjskiego ciężkiego ole u naftowego (russ. 
Schwerol) drogą na Fiume, Granicę i Podwoło- 
czyska.

J a t w listopad-ie 1888 r. reprezentanci krajo 
wego towarzystwa naftowego przy sposobności 
narady z wys. Ministerstwem skarbu poruszyli 
sprawę obniżenia taryf kolejowych dla produktów 
naftowych w interesie także samego skarbu pań 
stwa, ażeby przewadze konkureneyi węgierskiej 
taitę położyć. Z bznaczono wtenczas, że węgier­
ska, a mianowicie fiumska nafta przewożoną jest 
na austryaek eh kolejach daleko taniej niż na 
wlaspych węgierskich, a natomiast austryacka 
nafta z rynków węgierski;h taryfami rzec można 
probibicyjnemi jest wykluczoną.

Od tego czasu stosunki zmieniły się o wiele 
bardziej jeszcze na naszą niekorzyść. W marcu 
zeszłego roku zn esioną została wyjątkowa taryfa 
(0.13 e t  od 100 kilogramów i l kilometra) dla 
galicyjskiej nafty do Węgier, w miejsce której za 
stosowano nierównie droższą taryfę lokalną wy­
nosząca od 100 kilg. i kilm. 0.35 et. od pierwszych 
100 kdm., 0.3 ct. od drugich 100 kilm. i 0.25 ct. 
dla większych odległości. Tem rozporządzeniem 
usunięto zupełnie nattę galicyjską z targów w pół 
nocnych Węgrzech, które dotychczas były j ej naj­
bliższym i najlepszym odbiorcą.

Galicyjskiemu przemysłowi naf owemn, jak ró­
wnież wszystkim destylarniom nafty w naszej po­
łowie monarchii pracującym można jedynie a sku 
tecznie pomódz:

a) przez zniżenie obecnej wyjątkowej taryfy  
z 0.13 na co najmniej 010  ct. od 100 kilog. i 
1 kilom, dla transportów austryackich produktów 
naftowych na zachód i południe Monarchii austry­
ackiej.

b) przez podniesienie taryfy dla transportów 
węgierskich prodektów naftowych na austryackich 
kolejach w tym stosunku, w jakim nafta austrya 
cka idąca do Węgier opłacać musi.

Co się tyczy zniżenia taryf na austryackich ko 
lejach, sądzimy, że więcej skarbowi państwa za 
leżeć powinno na podniesieniu dochodu z podatku

konsumcyjnego od nafty, jak na zysku z trans­
portu produktów naftowych, a nawet przypuścić 
się godzi, że transport po cenach własnych (Regie 
Frachtkosten) przyniósłby w tym wypadku pań­
stwu , biorąc rzeczy z ogólnego stanowiska, wiel 
kie ko-zyśei. Pouczającem jest najnowsze postą­
pienie w tym kierunku rządu węgierskiego. Mnie 
mano powszecbtie, że z chwilą zniesienia wyjąt 
kowrj taryfy, transport do Pesztu surowca gali 
cyjsk e?o okaże się n'emożebnym, tymczasem wła­
śnie distylarnie peszteńskie należą obecnie do 
lepszych Odbiorców tego produktu. R*ąd bowiem 
węgierski nie chciał dopuścić, ażeby te rafinerye, 
które rocznie milion złr. podatku konsumcyjnego 
opłacają, były pozbawione surowego produktu i 
gdy jego brak się okazał, natychmiast w drodze 
refakcyi tak zniżył dla tych zakładów koszta 
transportu, że są niższe jak poprzednio na pod­
stawie wyjątkowej taryfy. Ten prosty środek za­
pewnił deitylarniom peszteńskim produkt surowy, 
a skarbowi węgierskiemu podatek konsumcyjny 
z produktu austryackiego, gdy tymczasem pro- 
dukta przynoszące korzyść skarbowi austryackie- 
mu t. j, austryackie destylaty są z granic węgier­
skich wykluczone. Natomiast na niekorzyść już 
wyłącznie galicyjskiej produkcyi przytoczyć mu­
simy, że n i e k t ó r e  a u s t r y a c k i e  k o l e j e  za- 
d o w a l n i a j ą  s i ę  d l a  o b c y c h  p r o d u k t ó w  
n i ż 8z e mi  t a r y f a m i  j ak  te,  k t ó r e  s ą  p r z y ­
z n a n e  d l a  p r o d u k t ó w  g a l i c y j s k i e b .  Kolej 
Karola Ludwika przewozi cfcżkie oleje rosyjskie 
(russische Schweroel) po 010  ct. od 100 klg. i 1 
kim., a kolej północna przynała temuż rosyjskie­
mu produktowi dla morawskich i czeskich rafine- 
ryi .° - f3L.ct- °d 100 klg. i i  kim., podczas gdy 
galicyjskie produkta naftowe opłacać muszą na 
Postawie wyjątkowej taryfy z dnia 1 czerwca 
188 i r. 0.17 c t., a na krótsze przestrzenie nawet 
0 24 ct. od 100 klg. j 1 kim.

Sądzimy, iż usprawiedliwionem jest nasze żą 
danie, rzeby dla węgierskiej nafty na austrya 
ckich liniach kolejowych taka sama taryfa była 
zastósowaną, jaką opłaca produkt austryacki na 
solejach węgierskich. Gdyby tylko austryackie 
Łoleje państwowe na swoich torach zaprowadziły 
taką taryfę, wielkie miejsca w Górcej Austryi, 
w Salzburgskiem, zachodnich Czechach, gdzie do 
tychczas przeważa fiumański destylat, byłyby dla 
austryackich produktów zapewnione. Południowe 
kraje naszej monarchii są opanowane naflą flnmań- 
ską, która powodzenie swoje zawdzięcza nie do 
uwierzenia niskim taryfom kolei Południowej, 
tfiasto Graz n. p., jedno z większych odbiorców, 
jest odległe od Frame 353 kim., a według taryf 
kolei Południowej transport jednego wagonu (klg. 
10.000) kosztuje 68 złr. Natomiast odległość 
z Gracu do Wiednia wynosi tylko 228 kim., a 
więc o 125 kim. mniej, mimo tego transport je 
dnego wagonu (10.000 klg.) produktu austryackie­
go na tej samej kolei Południowej kosztuje 94 złr., 
z doliczeniem zaś przewozu na wiedeńskiej kolei 
okrężnej (Verbindungsbahn) 8 złr., ra-em 102 złr. 
zatem o 54 złr. drożej, niż z Fiume.

Male u'gi i odosobnione refakeye nie wystarczą 
już teraz dla przemysłu destylarnianego austrya 
ckicgo, jak również galicyjskiego. Destylarnie wę­
gierek e, w szczególności zaś flumańska są obe 
cnie tak s lnemi i posit d iją tak wielkie facdnsze 
zapasowe, że mogą bezpieczne tzucić na targi 
rrodukta naftowe po dowolnej ęenie i tym gposo 
bem zamknąć możność konbu. óncyi austryackim 
produktom. Już obecnie w Czechach, w których 
destylarnia fimańska chce się koniecznie nawet 
kosztem strat chwilowych utrzymać, odbywa się 
groźna walka między tą destylarnią a destytar­
ciami austryackiemi.

Rozwój galicyjskiego przemysłu naftowego stoi 
dziś więcej niż kiedykolwiek z przemysłem austrya 
ckim wogóle w najściślejszym związku; konku- 
reneya nafty węgierskiej zagraża zarówno Galicji 
jak inn/m destylarniom austryackim.

we i ekonomicznie zdrowe sposoby zarobkowania, 
celem usunięcia zbyt rozpowszechnionego drobne­
go handlu; zachęcać ludność żydowską do zajmo­
wania się zawodowo rolnictwem, ewentualnie przez 
udzielanie suhwencyj w celu praktycznego kszta 
cenią młodzieży żydowskiej w tym zawodzie. Po 
dłuższej dyskusyi wnioski te zostały przyjęte.

Po wyczerpaniu przedmiotu podziękował p. Mar 
s salek krajowy zebranym za gorliwy udział w o 
bradach ankiety, zaś Dr Goldman wynurzył Mar 
szalkowi podziękowanie za podjęcie myśli zwoła 
nia ankiety i osobisty w niej udział, wyrażając 
nadzieję, iż uchwały powzięte pod tak dostojnem 
przewodnictwem przyczynią się do utorowania 
drogi dla wszelkich usiłowań, mających na celu 
pomyślne rozwiązanie kwestyi żydowskiej. 

W ie d e ń  29 maja. Arcyksiążęta Karol Ludwik 
Ferdynand jadą do Kiel celem zwiedzenia za­

kładów morskich. Pogłoska, iż arcyksiążęta uda­
dzą się na manewra do Carskiego Sioła jest 
mylną.

P r a g a  29 maja. Sejm czeski obradować bę 
dzie — jeżeli okaże się potrzeba — podczas de- 
legacyj. Przeszkody konstytucyjnej niema, gdyż 
delegaci mają zastępców.

P r a g a  29 maja. Aby stronnictwu niemieckie 
mu zapewnić dwa miejsca w czeskim Wydziale 
krajowym, zamierzają podobno posłowie Zeitham 
mer i Braf ustąpić z Wydziału krajowego.

B e r l in  29 maja. Sprawa dymisyi ministra 
poczt i telegrafów, Stephana, ma być załatwioną 
niebawem. Pozostanie jego w urzędzie zależnem 
jest od tego, czy kuracya w Karlsbadzie wzmo 
cni jego zdrowie.

Rząd ma zamiar utworzyć biuro informacyjne 
robotników według wzoru angielskiego.

Celem opracowania nowej ordynacyi karnej woj­
skowej zbiera się w tych dniach komisya, w któ 
rej skład wchodzą wyżsi oficerowie i prawnicy 
wszystkich niemieckich korpusów armii.

P e t e r s b u r g  29 maja. Osobna komisya, zło- 
Z_ l f a c h o w y c h  pod przewodnictwem k». 

Wołkońskego opracowała plan reformy nauki 
w gimnazjach, polegający na znacznem ograni­
czeniu nauki języków klasycznych. Rada państwa 
zatwierdziła już główne zasady tego planu.

Z a n z ib a r  29 maja. Wissmann wyjechał ztąd 
w towarzystwie Sulejmana do N'emiec. Na tym 
samym okręcie znajduje się także Mackenzie, gu 
bernstor angielskiego towarzystwa wschcdnio- 
afrykańskiego.

t m

Telegramy biura koresp,

Ankieta w s p ra w ie  konwersyi długu indemnizacyj- 
nego zebrać się ma podobno — jak donosi Gazeta 
Narodowa i N. fr . Presse — już w ciągu przy 
szłego tygodnia we Lwowie, na wezwanie Wy 
działu krajowego. Notujemy powyższą wiadomość, 
chociaż wielce nieprawdopodobną ze względu, iż 
rzecz sama w kilku dniach przygotowić się nie 
da, a Wydział krajowy, zwołując ankietę rzeczo­
znawców, musiałby przedstawić jej jakiś szczegó 
}owo wypracowany plan finansowy.

Telegramy własne „O asua.
Lwów 29go maja. Wczoraj wieczorem odbyło 

się w gmachu sejmowym pod przewodnictwem 
Marszałka krajowego trzecie posiedzenie ankiety 
w sprawie uregulowania stosunków żydowskich 
W Galicyi. Przedewszystkiem przyjęto z małemi 
zmianami wnioski subkomisyi szkolnej, o których 
już doniosłem niedawno.

Subkomisya ekonomiczna przedłożyła sprawo 
zdanie z wnioskami odnoszącem: się do szkół 
przemysłowych i rzemieślniczych, ażeby starać się 
o powiększenie frekwencyi młodzieży żydowskiej 
w tych szkołach; dalej zachęcać majstrów ukwa 
ifikowanych do przyjmowania na naukę uczniów 

iiydowskieh; tworzyć w małych miasteczkach no

W ie d e ń  29 maja. Walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów kolei południowej przyjęb do wiado­
mości sprawozdanie, w którem po raz pierwszy 
wyszczególniono osobne wyniki finansowe linij au­
stryackich i węgierskich. Zgromadzenie upoważ­
niło Radę nadzorczą ułożyć się z rządem co do 
warunków ewentualnego wykupna kolei przez 
skarb państwa. Prezydent zawiadom5! zgromadze­
nie, iż Rada nadzorcza badała kwestyę konwersyi 
5% pożyczki, jednakowoż zaniechała projektu, 
gdyż nie okazał się zyskownym.

Pi aga 29 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
tomi8yi ugodowej odrzucono wniosek Młodocze-
chów, ź-ądaj'C7,   ^ u u i e  ustawy a
nadzorze Szkolnym .droczone zostało do tej cuwili, 
gdy wszystkie przedłożenia ugodowe przyjęte zo 
staną w drugicm czytaniu. Następnie wybrany zo­
stał referentem Mattusz. Mlodoczesi nie brali u- 
dzialu w wyborze. Wszczęły się dłuższe obrady 
nad kwestyą, czy w pełnej Izbie sejmowej ma się 
odbyć jenera'na dyskusva nad wszystkiemi przed 
łożeniami ugodowemi. Clam-Martinitz i Rieger o- 
świadczyli się przeciw jeneraloej dyskusyi. Usta­
wę o nadzorze szkolnym postawiono na porządek 
dzienny pełnego posiedzenia, które się odbędzie 
w piątek, poczem rozpoczęto jeneralną dyskusyę 
nad radą kullury krajowej oraz uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad tem przedłożeniem. 

Dyskusya szczegółowa odbywa się dzisiaj. 
B e r l in  29 maja. Reichsanzeiger donosi, iż 

przebieg rekonwalescencyi cesarza Wilhelma jest 
zupełnie normalny i pomyślny.

B e r n  29 maja. Rada związkowa podziękowała 
biskupowi Mermillod’owi za pismo z zawiadomie­
niem o niebawem nastąpić mającem podnies:eniu 
go do godności kardynała. Rada związkowa ze 
szczególnem zadowoleniem przyjmuje zapewnienia 
biskupa o doniosłości jego wyboru dla utrzymania 
dobrych stosunków między Szwajcaryą, Stolicą 
Apostolską i Kościołem katolickim w Szwajcaryi.

P a r y *  29 maja. Członkowie kongresu tele­
graficznego urządzili wycieczkę do Corop:egne na 
zamek Pierrefonds. Podczas śniadania wzniósł de- 
egat austryacki, Obeutraut, serdeczny toast na 

cześć obecnego ministra handlu, który równie ser­
decznie nań odpowiedział.

P a r y *  29 maja. Policyjny sąd karny wy­
dał następujący wyrok w sprawie „Socićlć des 
tfćtanx": Sćcretan skazany zostsł na 6 miesięcy 
więzienia i 10.000 fr. kary. Lavayssićre na 3 mie 
siące więzienia i 3000 fr., a Hentsch na 3000 
ranków grzywny. Co do syna Hentscha, syna 
Lavayg8iere’a, Arbela i Lccuyere’a uchwalił sąd 
zaniechanie postępowania karaego. Joubert został 
uniewinniony, gdyż działał w dobrej wierze. Se- 
eretan, Hentsch i Lavayssiere skazani zostali o-

prócz tego na zapłacenie odszkodowania, którego 
wysokość nie została jeszcze oznaczoną.

L o t i a  29 maja. (Proces Panicy). W dniu 
wczorajszym przemawiali w dalszym ciągu obrońoy.

Sąd apelacyjny orzekł, iż sąd cywilny pierw­
szej instancy! ma rozpatrzyć podanie obrońców, 
odmawiające kompetencyi sądowi wojennemu.

Prokurator wniósł następujący wymiar kary: 
dla Panicy i Kałupkowa karę śmierci; dla Arnau- 
towa karę łagodniejszą o jeden lob dwa stopnie- 
dla porucznika Rizowa karę więzienia do 15 lat- 
dziennikarz Rizow, Nojarow, Abalanski, Stamie- 
now i Panteleon Kisinow mają być uniewinnieni. 
Co do innych oskarżonych pozostawia prokurator 
wymiar kary trybunałowi.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Jeszcze  po p ożarze  F ry sz tak a .
Pragnęliśmy okazać publicznie wdzięczność naszą 

w pismach publicznych tym wszystkim korporacjom 
i osobom bądź na stanowisku nrzędowero, bądź pry- 
watnem, które łaskawie przyczynily(się do niesienia 
pomocy tak w czasie jak i po pożarze w dniu 4 
maja. Popełniliibyśmy jednak akt niesprawiedli­
wości, zamilczając o zasługach tych, którzy nas 
ratowali przed przybyciem pomocy z zewnątrz. 
Od chwili pożaru aż do godziny 11 cały ratunek 
zawdzięczamy posterunkowi żandarmeryi we Frysz­
taku, który pod energicznym kierunkiem wachmi­
strza p. Sifina, przybrawszy do pomocy robotni­
ków kolejowych, potrafił utrzymać ogień w kar­
bach aż do przybycia okolicznych straży ognio­
wych. Nadto tylko znajomości stosunków miejsco­
wych i przytomności umysłu p. wachmistrza Sa­
lina zawdzięczyć należy, że zdołano na czas usu­
nąć beczki z okowitą, które mogły zalać całe 
miasteczko rzeką ognia, za co składamy temuż 
wraz z posterunkiem publ.czne uznanie i podzię­
kowanie.

Apolinary Dymnicki burmistrz.
Jan Zaniewski asesor.

0 M ic k i e w ic z o w s k ie j  
Oilzie do młodości.

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztow§ 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład:
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzedaiy przeznaczo­
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonii 
wakacyjnych.

Dr Erazm Krzyszkowski
b. sekundarynsz L klasy w szpitalu dla dzieci 
w Wiedniu, po kilkoletnioj piakiyce szpitalnej 
ordynuje, począwszy cd 15 czerwca, w zakładzie 
z d r ó j  owo - k ą p i e l o w y m  w  R y m a n o w i e  
w „Dworcu gościnnym" ( K u r h a u s )  od godziny 

8 do 10 rano. (1291 i-2)

S p e c y a l i s t a  do  c h o r ó b  o c z n y c h  
l>r H en ry k  F r a e n k e l

były I .  asystent k lin iki ocznej w  Poznaniu ordy­
nuje codziennie w domu przy ul. Grodzkiej,’ 1 32 
I. piętro, od 1 0 -1 2  przed poi. i od 3 - 5  po poł!

Chorych ubogich leczy bezpłatnie codziennie 
od 8—10 przed południem. (12ig 1 3)

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
W i e d e ń  59 maja. 2 godzina 80  min. popoł.

g papier, opod.. 
f  >. srebrna „
® 2  4*/, ałota . . .

5 6 % pap.nieop. 
\koye Ban. Ans.-W, 

* kredytowe . 
Londyn . . . . . . .
Napoleony............
D n k aty ...................
Marki.....................
5*/, Renta węg pap. 
47. „ „ wota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie. . .

ot.

89 10 
89 95 

109 55 
101 45 
965 
3 '3  75 
117 —

9 34 
5 57 

57 47 V. 
99 7 i  

it03 80 
137 75 
35 95

Anglobanki . . . .
Uniony................
Bankvereiny . . . 
Akcye L&nderbank. 

x koi. Kar. Lud. 
x x Iwowsko- 

eserniow. 
x x połndn.

Elbethale................
Nordbabny.............
Staatsbahny . . . .
Ąlpiny . . . . . . .
Akcye tytoniowe . 
Błbw 1 .............

ib. ot

Usposobienie giełdy: spokojne 
B e r l in  29 maja.

Banknoty anstr.. .  I 173 85 
Krótki Wiedeń . . 173 60 
Banknoty ros.
”>% Listy zaet.po’s.

236 ?5 
63 50

4 /, Listy iikw. poi. 
Ako. kof. Kar. Lnd.

- anstr. kred. 
Ultimo Ruble . . .

149 5 )  
243 75 
117 10 
226 -  
195 25

230 50 
131 75 
228 75 

2712 
226 50 
105 10 
119 75 

|136 75

65 -  
84 76 

166 25 
236 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni K łobukow ki.

135 — 
57 25 

9 36 
1 32

propinacyj ne 28-Ietnie 
iżyoika kra] 0’s

,un. g»l- * 'Pol, za 100 r. im. w.
bież. w rubL i kop. . .

wtaum i Muine. 
irt, oprócz kuponu bie*. 
Janku krajowego . - .
jw .kr.z.w eL w .nieoar.

'  s " 6» W

kobipof weLw prc® 
gitpr

l#, «5» ■» RmĄ. if  ̂

88 75 
104 25 
92 25 

104 25 
?8 -  

100 75

98 75 
97 50 
t u _
93 75 

100 —  

ICO 56) 
1C6 25 
101 25
99 75

aadaj*
K ir* gstesM zy I m w * *  Pah lłw ,yo il

£K.*wI»*W 29 maja.

Wahtiy.
Ruble rosyjakie papierowa w  100 . .
Marki niemiecki*  ...........................
20-to frankówka watom • • * • •
Ri.be! arebroy obręozkowy • • •

OUigi.
Z* 100 fL wart. im. oprócz kuponu bież.
Wsn-Slna państwowa renta papierowa Wspólna pauB, indemmzaoyjne

propinacyjne 26-letni'
, krajowa .

136 -  
58 2? 

9 45 
1 42

89 75 
105 50 
93 -

99 -  
102 —

89 50

99 56

96 2i 
95 -  

101 -  

101 2 
107 60 
1C2 
100 75

6*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włożó. we Lwowie w likwitL. 

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włeśó. we Lwowie w likund. 

57. Liaty r,a»t. Tow- kred. «ie. Kr. 
Po!, z  r .I860 Lżt. A sa  100rab. 
im w. opróas kuponu bieżącego 
w rubL i kop...............................

Akcje kolejowe i bankowe 
próoz knponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210'złr.
x Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banka galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Loty.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa.....................
Tow. anstr. czerwonego Krzyża . 

x węgier. „ „
„ włosk. „ n

Bazylika Budapeszt . . . . .

W i a i e ń  28 maja. 

ObUgi długu państwa. 
4' / , / / .  Rauta papierowa . .
4%,'.

58 — 

49 25

94 50

195 50 
230 76 
300 -

50

39 06 
89 76

95 50

198 50 
232 25 
305

24 
36 — 
19 76 
12 75 
15 - 
8 60

89 25 
89 95

47, Renta złota . . . . .  
o /» n papier, nieopodatkow. 
d /. Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
tJ f  ” » I860 * 500 złr.
4 */. ,  x I860 B 100 x

» » 1864 „ 100 !
n r .1864 -  50 _

47 ,7 . ObL poż. koLwęg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie. 
G alicyjskie. . . . io«/
Galic. pożyczka kraj. z *r 1873 

" » x z r. 1883
at/" „.1 nCr ” z r- 18844 /, gal. Obligacye propinaoyjne.

Akcye bankowe
Angło-austr. Banku . . 190 <łx

Mw dla h!in-' Pr*. 160 .  ' Credit-Bank wej-ierski 200 
Oest. LSnderbank . . ' 200 " 
Aust.-węg.Bank. (N.-Bn.) 600 ! 
Umonbank . . . . 200
Verkehrsbank ogólny ‘ u a  " 
Wied. Bankverein . , ;

Akcyt kolei. 
AlfOld-Fiume . . . 200 złr 6V 
Ferdyuan. Nordkahn 1060 '

109 45
101 20 
131 60 
139 1) 
144 25 
180 50 
180 50

113 40

104 50

98 
93 
92 60

148 25 
301 40 
349 25 
225 50 
966 -  
243 25 
169 -  
116 60

109 55 
101 40 
132 50 
139 70 
145 -  
181 5C 
181 50

114 20

106 50

98 5' 
98 56’ 
93 -

148 75 
302 10 
342 75 
226 
968 -  
243 75 
159 50] 
117 -

203 50,204 -  
9710 I 9720

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5% 
Koszycko Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Gzern.-Jaasy .2 0 0  „ 67, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „ 
Staats.-Eisenb.-GeseU. 200 „ „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „
W ęg.gal.Łupkowska 200 „ „

,  NordL-ósL . . 200 „ "

Listy zastawne.
47, Bodon-Credit Allg. złotem pi. 
47. /. x x papier 50 lat. 
37, Prem. Boden-Credit Alle. 
67, Zakł. kredyt. 36 lat'.
47, Gul. Tow. kred. ziem. r ieokr.

»  «  X X  X

■ * » » 56-letn.
W  • B * £  •
i J A  W  Banku kraj. . 61*/. lat 
z j f  * x bipot. „ prem.
Alt*! tjH 1 X » X *0 lat. 
i l t  »ustr.-wegierski w. a.

2 “ *  austr.-wegierski w. a. 
4 /# Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/A  

x x Jarosław 300 .  .
W m m t W l b  1879 800 ałr. 67,

195 ___ *95 75
170 50 171 60
230 — 230 50
201 — 201 5f
224 25 225 25
131 131 75
197 50 198
198 50 198 70

116 76 117 75
100 50 102 ___

108 50 109 —

99 40 99 90
96 80 ___ —

100 50 101 50
94 40 ___ __

94 90 ___ ___

100 20 101 60
99 — 99 50

107 — 107 50
101 50 102 ___

100 30 101 —

100 20 100 80
110 75 111 25

102 40 103 20
100 — 100 05
jlOO — 100 06

Lwow.-Czem. opod. 3C0 złr. 47  
x nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5 7  
Staatseisenbahn . 500 tr. 3V° 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr. 31/

x x ń o t. 200 złr. 57!
Węg. gal. Łupków. 200 „

,  ,  n  Em. 200 * "
„ Nordost. . . 300 .

» złotem 200 .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie .* ”
x Tureckie . . &

Budowy bazyL Buda-Peszt zfr 
Kredytowe . . .
Inabraku
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) ’ ’ * 
Czerw. Krzyża auatryickie ”

Rudolfa ." . ? 8?8™kie « 
Salzburskie . . ”
Sł Genois * * • • ■ 
Stanisławowskie

Waluty.
.................

80-frśnkówkJ , . , , .

100 
100 
100 
400 
. 5 
100 
20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

82 50 
91 70

192 50 
151 50 
120 -  
102 50 
101 50 
ICO 50 
117

120 80 
147 40 
137 75 
35 40 

7 80 
184 50 
24 50

19 
12 10
20 —

26 50 
62
27 -

57
35

83 -  
92 40

193 56 
153 30 
121 50 
103 30 
1C2 5 
101 60| 
119

121 20 
147 90 
138 25 
35 80 
8 —  

185 -  
25 501 
24 -  
62 — 
19 26 
12 40 
21 
27 50| 
62 50 
29 -

6 59 
9 3d

Imperyały rosy jsk ie ......................
Funty Szterhngi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  28 maja.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziems.
S it x  X  X X _  X

4 /# x x x x 56-letn.
J / ł  , x x x x 41-letn.
4 /» /• x x p x 52-letn.
47.7 , Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 
57, Obligi indem. gal. 107, podatl
4 7 .7 , Obligi pożyozki krajowej .

W a n i a w a  28 maja. 

57 , Listy zastawne I ser.

A  Listy likwidacyjne". *.
0 U x warszawskie I ser. 
x » ,  m  .
■ a x IV x

11 7 )
57 55 

136 50

PlMS itdaJs

303 — 
100 60
98 31
94 60
95 45 

100 15
99 — 

100 75 
104 55

98 10

rab.kop,

11 75
57 60 

136 75

306 — 
101 30 
99 —
95 30
96 15 

100 85
99 70

105 20
98 80

rnbAop

94 85
93 60 
90 16 
99 -
94 10 
93 90
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HEILMANM k o k n  i s y n o w i e  SKŁAD illlC t pikowa 3 /.łr. — Spodnie 4 i łr .  —Kamizelka pikowa 3 zip. — Spodnie 4 zip.

f i l i e  w e  L w o w ie ,  P r z e m y ś lu ,  R z e s z o w ie ,  T a r n o w ie ,  C z e r n io w c a c h , B ie ls k u , O p a w ie ,  P i l z n ie  w  C ze c h a c h .  C 6 2 10)

H O W r P I E I T
z wszechstronną praktyką i egzaminem 
adwokackim poszukuje stosownej posady. 
Wiadomość n p. W ładysława Jaworskie­
go, Kraków, nl. Grodzka L. 30. (1295 1 -2 )

Poszńję posady jaki szwaczka
do szycia lepszych sukien i bielizny, k tó rą  także I 
sama przykraw am , lub też jako  bona Niemka 
do dzieci zaraz lub od 15 czerwca — Mogę sie 
wykazać dobremi świadectwami. — Oferty pod I 
A. B. przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u * ’ 

(1292-1-3)

Jako sądownie ustanowiony ku­
rator ad  actum  wzywam pana 
Józefa K lonowskie

g^O, aby mnie zawiadomił o I 
swem miejscu pobytu. (1255)

Dr. W ładysław  Junosza  Su lerzyski,
adwokat krajowy.

K A S Y  _
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-47-)

EfflIŁ WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4.

|  *'v ''

! yersendet a u f Wunsch gratis u. franco die 
i K-K-HOF-UMFORMI RUNGS -ANSTAL T-
j M O R I T Z  T I L L E R  &  C ?
i W lE N , VH. S łiftskaserne. ........ TT Ul

I [VAGAZYH iHÓD
A leksand ry  Zam oysk ie j

w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
poleca mi sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woalfci oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety  damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w ja k  naj­
krótszym czasie z gusttm  i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 1238-18-18)

Modele paryskie.

FLEISCH ER & COMP.
FABRYKA MACHIN 1 ODLEWARNIA ŻELAZA

w Koszycach (Kaschau) w  Gór. Węgrzech
poleca

machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/,  
Ido 6 koni, kotły parowe, u rządzenia  pił i młynów, 
| transm isye — wszystko bardzo trw ale wykonane.
F abryka  usku teczn ia: żłobkowanie m łyńskich

lepsz i
zlr. 3 cnt. 50

» K ,  ~
.  6  „ -. 8 , -
„ 9 „ -

n x x „ 10 „ 50
» » najlepsze „ 11 „ 50

_ tryka  uskutecznia: ztooteowame miynsKicn " „{ .” 1 4 . ” J . T
walców z leizny i  p r zy m u je  wszelkie napraw y \ Czarne perawien ’j ^oskiny na salon, ubrania 

[1009-11-100] j 3 . 2 5  m etry od złr. 1 0 - -  wzwyż.

Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatna powłoka drzewna.

BART1ILA ORYGIIAME HARROŁIAEIJM
ch ro n i trw a le  " W

powleczone płoty, szopy, składy, wozy, narzędzia gospodarcze, podłogi i t. p. przed gniciem, 
grzybem, kutwieniem i owadami, W stajniach działa odwaniające. 1 kilo starczy na t> I 
met*, sześcienn. Prospekt darino. Gatunek zapewniony jako  niezrównany. Paczka próbna 5 kilo. | 

____  1 zlr. 50 ct., 100 kilo 1S złr. w W iedniu. (1285 1 16)
0ĘF~ Kwas karbo low y, w apno k a rb o lo w e, maź do wozów b a rd zo  tan io . "W ®

M i c h a ł  B ar t  he l  i S p ó ł k a ,  fabryki chemiczne
w Begensburgu-W iedniu, X., Keplerg. Nr. 20 (firma załóż, w r. 1781).

(1118-6-10)Dra Rtfmplera

l e c z n i c a  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a
w  C*ó*rbcrsdorf w  S z la /k u .

Prospekta darmo i oplatnie. K ierujący lekarz:" D r . R Ó M P L E R .

„WYRÓB KRAJOWY".
M s z c z o n y  e k s t r a k t  s ło d o w y  

o k o c im sk i
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, ohronioznj 
zatar płuo i astmę, ta k ie  na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece 14. W iszniewskie­
go w Krnkowie i P. Mtkoluszu we F.wo- 

Nabyć można we w szystkich aptekach 
Cena słoika 8 8  ot. (1191-77-)

B E R N E Ń S K I E  rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh sk ład  fabryczny sukna p. f. |
Wincenty Nowak w  Bernie mor.materye sukienne

3-10 m etry na ubranie
3-10 „ „ „

2 J2 * • *3-10 n „ piękne
310  
3-10 
3-10 
3 10

Krautm arkt N r. 13.
B. pięk. berneń. materye na ubrania 1
2-10 m etry na zarzutkę . . . .  złr. 6  ct. 30
2-10 „ „ „ piękne . „ 8  „ 40
2-10 „ „ „ najlepsze. „ 10 „ 50
2 ’1 0  „ „ „ • „ 1 2  „ 6 0 1 

Letnie materye czesankowe, 
bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, I 
w 2 0  różnych kolorach do prania, 60 cm. szer., I 
kompl. ubranie 0*50, metr tylko 8 złr.

R ozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 
Próbki opłatnie i darmo. (786-10-15)

Biuro umieszczeń
z m h o  sKown

koncesy ono wane przez c. k. Namiestnictwo 

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3 , 1 
poleca (4817-)

nauczycieli, nauczycielki, wychowaw-| 
czynie or«z bony: Polki, Fiancuski,) 

Niemki i na żądanie Angielk’.

Farby fasadowe
w 36 kolorach

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w  Wiedniu. | 
W yłączny skład na Galicyę

posiada \ l0 6 l-3 - )  I

W . K R ZY SZTO FO  W  IC%|
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu j 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera  w Nisku 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza j 
dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą*

O STA TNI W Y N ALAZEK

najdelikatniejsze

MYDŁO IX0RA
E l l .  P I N A I J D

37, B ou leva h d  de S t r a s b o u r g , 37 
£»4łbE6,ES 

Mydło Ixora n ie ty lko  s ię  zaleca 
w y k wi n t n y m i trw a ły m  zapachem  ale 
nad to  p osiada  szczęś liw ą  w łasność  
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li pow łokę c ia ła  i n a ­
da j e  je j  po łysk  m łodzieńczy. B ez 
p rz e sa d y  u trzy m u jem y , że  m ydło  to 
n ie  p o s iad a  ró w n eg o  sobie.

(132-24)

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska

węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

T r u s f c a w i e c
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWYi*

S T A C Y A

Koleją Karola Lud wika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską

w ęgiersko - galicyjską 
do Drohobycza.

K L I M A T Y C Z N O - L E C Z N I C Z A
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztowy i telegrałlczny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki

lecznicze.
Zdroje słone i słono - glauberskle w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, 

Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden i t. d. i t. d.
Najsilniejsza w  Europie solanka siarkowcowa, szczaw a alkalowo-ziemna, kąpiele słono-siarkowcowe, 

przewyższające w szelk ie inne kąpiele słon e, słone jodowo-brom owe i słon o• siarczane w  kraju i zagranicą. Kąpiele 
siarczane. Kąpiele borow inow o-ielaziste. Kąpiele mnłowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe 
|  wziewalnie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Miesienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka 
i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski i t. d.

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćco­
wych, dnawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy 4>r. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia i Dr. Stanisław De* 
kański z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 
50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 
sala balowa, fortepian, n r- e->er towarzyskich, trzy restau racye a za k ła d o w a  n a  c z e le ,  cu k iern ia , k aw iarn ia ,
restauracye izraenca“«, 1 j e  i t. J. S k w ery  ozdobne, prześliczne sp acery , w y c ieczk i w  góry ,
zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

M T  W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 września), pomiesz­
kania w domach zakładowych o 30% tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. (1098-13-15)
Pora kąpielowa od dnia 27 maja do dnia 1.5 września.

(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. K opernika 11).

Nailepsze czer
• wiecie

w W iedniu 
z a ło żo na

To czernldło be® oleju witryole- 
Jowego daje łatw o clemnoczarny 
połysk i utrzym uje trwale skórę. 

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !
I  powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernldło na obu­
w ie Fernolendta i ty lko te pudełka 
przyjm ow ała, k tóre mają moje nazw-sko 
„St. Kernolenili**. [1 i36 5 VJ]

Prześlicz. webowe chustki
do nosa tuzin od 2 zlr. 80 ct. wzwyż 

poleca (1207-6-6)
P ie rw sza  k ra jow a  fabryka  tk acka

w Korczynie koło Krosna. 
Skład w Krakowie ul. Sławkowska 1. 

Na żądanie cenniki opłatnie.

O F I C Y I L l i T A
poszukuje posady rządcy, kontro lora, ekonoma 
samoistnego od 1 lipca b. r. Łaskaw e zgłoszenia 
pod lit. A .  K. W . poste restante Pruchnik. 

(1204-7-7)

Z powoda objęcia
R e s t a  u r a c y l

w Ogrodzie Strzeleckim
w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej 
dom W. Lenerta 1 .6 ,1. piętro, z dniem 

1 maia wydawane zostają tylko
O B IA D Y ,

śniadania zaś i kolacye w Ogrodz:e 
Strzeleckim.

W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 
i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej­

ski z masłem.

Wina oryginalne w doborowych ga 
tankach sprowadzane bezpośrednio.

P iw o  J . A . J o h n a  S y n ó w .

W o d y  mineralne.

B I L A R D  i K R Ę G I E L N I A .  

(H63-8-8) Józefa Ilorn.

poleca się

które są do nabycia
w  Ajrencyi d la  R o ln ik ó w

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  /> . 3 4 .
(1248 2-6)

P T  I W O M I C Z

W T  T  T  W

w Krakowie pray ulicy Floryańskiej.
(1186-6-)

OBWIESZCZENIE.
L. 399. = = = = =  (1241-3-3) I

Dnia 9  c z e r w c a  b. r. odbę­
dzie się p u b liczn a  l ic y ta c y a  J/̂ f 
za pomocą ofert celem oddania w przed- AA 
siębiorstwo b u d o w y  III 1 )  II a  j 1 /  
so ln e g o  w  B o ch n i z wyjąt- jA j 
kiem maszyneryj. | |/Ji|

Roboty murarskie, ciesielskie, ka­
mieniarskie , stolarskie i kowalskie 
wynoszą według kosztorysu 10967 złr. 1 *ai 
94 centy.

Oferty należycie ostemplowane i za- *k| 
wierające 1100 złr. oraz oświadczenie, J/Jj1 
że oferentowi znane są warunki licy- 
tacyjne i na takowe się zgadza, nale

Uzy wnieść tegoż dnia n ajd a le j  
do god zin y  11 p rze d p o - 1 Ł . 
lu d n ie  III na ręce naczelnika c. k. hjrvL 
Zarządu salinarnego w Bochni. Pó- 1^ 
źniej wniesione oferty nie będą uwzglę- 
dnione. ! IW

Warunki licytacyjne, szczegółowe 
opisanie robót, kosztorysy, plany przej- i|W 
rzec można w kancelaryi zarządu sa l^cli 
linarnego w zwykłych godzinach urzę­
dowych. Oferent winien takowe przed 
wniesieniem oferty podpisać w dowód, fl* 
iż się na takowe bezwarunkowo zgadza, 

Przedsiębiorcy nieznani e. k. Za- TX 
rządowi winni przed wniesieniem o- 
ferty wykazać się świadectwami uzdol- 
nienia do wykonania tego rodzaju ro- LWI 
b ó t, które przez c. k. Starostwo po- f 
wiatowe ma być poświadczone.
C. fe. Z arząd  sa lin arn y . 

B ochnia ,  dnia 14 maja 1890 r.

C zcionkam i D ru k a rn i #C ?asu .‘

S Z C Z A W M I C A

w powiecie Nowotarskim w Galicyi,
powszechnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny

i kefirowy,
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem i orzeźwiającem 
powietrzem, z 7inlii zdrojam i s iln e j szcza w y  sod ow o -so ln ej i sodow o- 
ź e le z is t e j ,  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 

narządów oddychania, trawienia, dróg moczowych i innych.

Liczne, nie drogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 
właścicieli przeszło 250 pokoi, trzy główne restauracye i kilka .drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest D r. W ła d y s ła w  Ś eib orO W S k l, prócz niego ośmiu 
lekarzy udziela chorym rady lekarskiej. Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku; mlóko, 
żętyca, kumys, kefir.

Z a k ła d  in h a lacy jn y , solankowy, powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, tudzież 
powietrza zawierającego części balsamiczne igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i utrzy­
many przez D ra J a n o ch ę .

Z a k ła d  w o d o lecz n icz y  przez D ra  K o ła c z k o w s k ie g o  w roku bieżą­
cym rozszerzony, łazienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz natryskami let- 
niemi i zimnemi, —  kąpiele rzeczne w Dunajcu i bliższym zakładu Ruskim Potoku.

C zyteln ia  czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnicki, dla zabawy muzyka 
miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzyskie, koncerta, p ra co w n ia  fo togra ficzn a  
A. S ch ub erta , poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją żela­
zną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów wybornym gościńcem na miejsce.

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września.
Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do końca 

sezonu o trzecią część niższe. Od taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwolnione za okaza­
niem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w Zakładzie.

Z am ów ien ia  n a  m ie sz k a n ia  przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary 
Sącz w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Szczawnicy na Miedziusiu.

Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do II . M a t t O I l i e g O  w  W ie ­
dniu , albo za pośrednictwem zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. (983 3 3)

Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w G alicyi), stacya kolei T raasw cra.
S zczaw y a lk a l. s ło n e , Jod 1 broili zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, i ieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów i (kostnej, oraz w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inhalatoryum. *
Z n a k o m ita  s t a c y a  k l lm ą t y c z n o  - l e c z n ic z a .  |

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezońy od 20 maja do końca września. *
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o */3 część tańsze.

Rady lekarskiej udziela: Dr. KI.. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagieł!.,
lekarz zakładowy. [777 10 20]

ZiSłępstw;) sprz d<.źy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe:
W PP. J .  W entzl, J . Goldirasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  
m ejs oyjch 1 prowincjon 1 ych, oraz w składach wód mineraluy h. 

Prospekta rozsyła opłatnie D y r e k c y a .

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarsiym

środkiem nawozowym
na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak w oeóle

wszelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym , który m ożt być udowodniony licznemi świa- 

dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest
z g e s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrafs de boeuf),
który  dostarczają punktualnie w ściśle  p ręczonej zaw artości azotu organicznego, kwasufncfnrnuio/in i Lol! obol. ^ CA./   __u „..V.  :fosforowego i kali, obok mniej więcej 60°/. organicznych substancyj 

k. w. uprz. i pat. austr. w ęg le .. fabryki zgęszczonego nawozu z bydpierw sze c. k.
szw arze  i Aradzie (BriideY Saxl).

Centralne biuro w Wiedniu, III., Kennweg Hr.
D V  Próbki i broszury darmo i opłatnie. 'W B

ydła w Teme-
(923-28-56)

20/20.

C. k. isneralsia Dyrskcya tiatryackish  kolii pafcsiwewyoh. 

I W I C I Ą ®  m R O Z K Ł A D U  J A Z B f
ważny oa 1 października 1889 r.

Odjazd z K rakow a (HodffAna)i
6'15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) 

, Podgórsa- Płasrow,
, Podgórsa-Bonarki

^  ° , Krakowa (koL Półn.)
, Podgórza-Płaozowa 
, Podgórza-Bonarki

I 2-44 popoł. z Podgórza-Płaazow*_ 13-01 „ „ Podgórza-Bonarki
17-13 wieoz. „ Krakowa (kol. Półn.)

HA I i-60
„ P odgórza-P łaszow a

doOświęoima, 
Wrocławia, 

Wiednia, 
do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy 
rowa, Stryja 

do
Oświęcima. 
do Żywoa, 

N.8fcea,Chy- 
rowa, Stryja. ̂ Podgórsa-Bonarki 

ll/tl Odjazd » ta ra o w a .
1 4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.

, ~  9-52 „ .  Chyrowa, Stryja.
Im ) 19-39 popołnd do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

r n j j n S  do Brakowa (Podańna) |
5-42 rano do Podgórza-Bonarki 1 ze Stryia

» » Podgórza .Płaaaowa f Chyrowa,
6 4 0  „ „ Krakowa (kol. Półn.)' Now. Sąosa

1019 „ „ Podgórsa-Bonarki ^ a r d o n ń
IMl , . j

3A7 popoł. do Podporu Booarki ^
4-21 X » K rakow a (k. Póte.)
4"13 w x Podgórza-Phtazowa

Chyrowa, 
Now Sącza, 

Żywoa, Białej, 
Wiednia.

9-05 w ieoz. „ Podgórza-Bonarki )
91® X n Podgórza-Płaszowa z Oświęcim t 
9-38 „ „ Krakowa (k.KXiud.))

WnyjMdl rto ■ arao n a t
12’15 w  nooy z e  8tryj.«, C h y ro w a .
11-12 przedpołnd. ze Sf ‘ “
7-40 witczór ze

ze S tm a , Chyrowa, Orłowa, 
Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Czae podany jest według zegtru peazteńakiago (2511 124 )

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumeratorów: 
Z ap roszen ie  do p rzed p ła ty  n a  Ż yw oty ś w ię ­

tych  I in n e  w y d a w n ic tw a  K s ię g a r n i K a to lic k ie j  
w  P ozn an iu .

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakońński.


